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tygodniowe, poświecone sprawom kiin poiskiego 


Adres Redakcył i nie FL Tarnów: ul. E 5. — 
na caty rok w Palsce 96 MkE.; półroczna 48 Mk.; kwartal 


Prensonezata „Ludu katol, wynosi 
:a 24 Mk, W Ameryce 2 dolary. W Dani 
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Smutny niek 


W ostatnim swoim liście pastersxim sklada 
ka. Areybis skup Dilczewski pokłosie ciemnych 
i iagnycu czynów z czasów wojny bolszewickiej. 
c pig kno orędzie Arcypasterza, który w naj} 
groźniejsze chwili stał nicustraczenie na straży 

polskiego Lwowa, zainteresuje Z pewnością nie 
tlko mieszkańców lwowskiej dyecczyi. ale i szer- 
szy ogół społeczeństwa, a zwiaszcza lud polski. 
To mające na względzie, podajemy z tego listu 
olszcrny wyjątek: 


Milość Ojczyzny nakazuje uczynić obrachunek 
z przyczyn, kióro na ziemie nasze to nowe mo- 
rze ou i krwi sprowadzily. Wie mam tu na myśli 
błudów politycznych, strategicznych. leh zesta- 
wiec» i ustalenie należy do polityków, strate 
ków, pisarzy Świeckich. Ja, jako biskup. przy: 
wiodę przed sąd sumienia przynajmniej główniej- 
sze winy, choroby moralne. aby, niepotępione, 
nio poszły w niepamięć, a tak uio nsadowiły się 
na stałe w organiźmie narod owym i nie, były 
w przyszłości powodem cięższych jeszcze k!ęsk, 
wsłrześnieńn, nieszczęść, 

Jedną z głównych przyczyn, iż znałeźliśmy 
się w niebezpieczeństwie utraty niepodieglega 
bytu państwowego była niezgoda. sobkostwo 
stronnictw w naszym Sejmie. Posłuwie zaniiast 
myśleć i radzić przedewszystkiem nad stworze- 
niem i wyposadeniem jednomy ślną uchwala silnej 

nii, spierali się przez całe miesiece o to, które 
0» stronnictw ma rządzić Polską. Okret, Diczyrny 
już tonal, A przedstawiciale narodu wclaż Jeszeze 
opatrywali- tylko sweje i swoich towarzyszy tiu- 
moczki I skrzynki — 


cmi- 


NIECH D OTI POCHWALONY JEZUS CHE ZYSTUS! 


POSTED" 


Ufam, że nikt tej mojej skargi tak nie zro- 
zumie, jakobym ludowi włościańskiemu i naszym 
roboinikom nie życzył zdobycia praw im należ- 

nych i połcj pszenia byłu powszedniego. Ale nia 
woine mi też hyć ślepym Na niesprzwiedłiwości, 
godzące w wargiwy Oświecelsze, CO uczciwą 
pracą umysłowa czy ręczną wydźwienęły się rA 
wyższy szczebel służby obywańciskiej, a tem 
mnioj na szkody, jakie niepohamowana żądza 
władzy: i waśnie stronnicze sprowadzają na ca- 
łość tworzacego się państwa. Niechaj Polska na- 
sza będzie ludowa. ale lulową w najtcpszem teza 
słowa znaczeniu. W Polsce być winaa tylko je- 
dna dyktatura: dyktatura powszechnej sprawie- 
dliwości i miłości. a. isi piastunami, wyrazicielam 
mi jedynie ludzia. mający dusze otwarte i serca 
życzliwe dla wszystkiej $ ;wojej braci. 7 

Niezgoda w Sejmie była z jednej strony na- 
stępstwem rozstroju panujjgcego w narodzie, a ró- 
wnocześnio podzycała, powiększała ona odełosem 
swoim zamęt, który zatruł wszystkie prawie ny- 
sze wsie i miasla. Poslom nie spieszyło się uchwa- 
lié nowych powołań do wojska. wyborcom nie 
było raino dać swoich synów na wzmocnienia 
armii ojczystej wtedy nawet, gdy uchwała sej- 
mową ich do tego wezwała. Nie odnoszę wyrzutu 
tego do wszystkich. Wiem bowiem: dobrze, ża 
byli mężczy, Żni, a. nawet niewiasty, dorośli i pa- 


chalęta, co Ujezyćuie pospieszyli z pomocą na 
pierwsze jej zawołanie, a nawet wczwanie jej 


nprzedzili. Als też wiem z ust samych włościan 
i robotników, że znałuzly się dusze mare, co 
ani Urgacły ma głos Ojczyzny, wołującej o ratu- 
nak. Dopiero dadza mi i groźba kary obudały 
u tvch ludzi toczncie obowiązku, Jedni wyma- 
wiali się, że to tok siódmy wojny, 46 śmierć za- 
br 


tbrała już z rodziny kilku członków, te niema kto 
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ebsiać roli, ogsłużyć warsztatu, że trzeba mie 
ltość nad starymi rodzicami, nad żomą i siero- 
tami i nie odbierać jm zywiciekń, Rozumiem ja, , 
i odczuwam cain duszą te ti "oska, potrzeby i bóle 
Biskup must mieć sereo złożone z zore wszystł kich 
ejców i matek, Żał mi wire was, żal mi każdego 
straconego życia. Ale przy całej miłości i wspól- 
evgciu dia wszystkich krzyżem dotkniętych 3 
dzin naszych, nie mogę. uia umiem powie'zi 
nie lepszego, jak przytaczyć list, który jeden 
2 naszych żolnierzy przed Gi. swapa inc wy- 
głał z poia walki do swojej rodđzietelki: „Dniem 
i goeg, matuehno kosbaua, sieni w ogniu 
"Teraz maney chwile odpoczynku. Piszę więc do 
was, Piszę może raz ostaini. Za kilka godzin już 
może nis bedo żyj. Aie to nic. Nie jeden ja taki 
syn i nia jedna wy taka matką, A Polska jest 
tylko jedna“ 


Inni, co nia cheleii Są w geregi 
ojczysta, lub dać synów pejskiej, kiere- 
wali się pobudkami da szyrcji, a rĘwet 
zbrodniczemi. „Nie pójdziemy de wojska — mó- 


wii oni — bo wojna toczy się w ebronie psnów, 

nieprzyjaciel jeszcze Od nas daleko, a zresztą 
kolszewicy to dobrzy inuduię, id 
na Świecie, ukrócić bagac ca 


m i robotnika‘. Do Ę ne = 


yiszyé chic- 
cych RE 
by się wer 

sę” m ea sda y Me chcą Ewie myć, że 
bolszewicy to zguba dia każdego narodu i wsz y- 
sgtkich jego stanów, dopuki dzika ich naa nie 
zaciąży osobno na żenie, na córce, na domu, na 
ehudobie każdego ehiopa i robotnika. Jest rzecza 
stwierdzona, żo ci „dobr rzy ludzie wywiedii 
z Polski kilkalziesizi tysięcy koni i bydła chiap- 


K3. PAWEŁ WIECZORER. 


=> 8,0015 
Wędrowne ptaki. 
Prowess ludowa na tie 
fCtqg calszy). 


załgracył (do Pras} 


— Lo Boga! jakie to dobre dz'ocko! na grób 
matki poszła i modli się za jej duszę! A cziowiek 
dotąd puciorka nie zmówił za Marysię! Qi, ze- 
szedł ja na psy, Deiedzo mię uczy ro- 
zumu — jęsnął z płaczem KaMySz śle „dząc córkę 
przez okienko i nie czekając, aż Bronka przyj 

ie do niego, wyszedł z kostnicy między 
groby. 

Piotr widząc, że zamsliona códka nie spo- 
strzega jego obecnośc!, klęknął, prawie tuż obok 
niej, złożył ręce i począł szeptać: „Wiaczne odpo- 
czywanie”. 

Dopiero głośniejszy szłoch Kamysza przerwał , 
modlitwę córki i asi jej znać, że nie jest sama 
wśród grobów. Odkrywszy więc twarz zapis5aną, 
spoglądała wstecz i gdy poznała ojca, wstała 


eszed! 


esze 
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z d. 24 paźdz. 1920. 


skiego. że ogrzbili do szczętu w wielu miejscach 
nie tylko dwory, ale i chaty i stodoły włościań- 
skie, że wymordowali moe kaplsnów, ludu. jor- 
ców, że znęgali się nawet nad rannymi żal 
rzaidi i nad meria 


w szpitaląch, z 
Kiedy bolszewicy zmależli się w naszych 
sisch i widzieli, 


że lud odprawia cod; 
RO imodiitwy, urągali mężczyznora i niewia- 


stom: „io wy jeszcze wierzycie w Boga? U nas 
Bóg już od d dwóch lat skozowany. Bogiem jest 
każdy z mas. Zbawiciela nara toż nie wziela, ry 


sami sielia zbawimy. „Nie Jozus Chrystus, ma 
Judasz miał siuszuość*. Zauważywszy zaś różn- 
niec u naszycii, mówili: „Matka Boska tw wy- 
mysł i zabobon burzujów”, Nie mam jeszcze 
szczogółowych sprawozdań zm każdej naszej pe- 


rafii > agitacyj bolszewickiej przeciw ieligii. 
W ostatniej chwili dowiaduję się, że w vor viecie 


imaia wydali oni naste pujące zarządy 

za) wszystkie EiS maiżeńskie są z driem 1-ro 
wrześnią b. r. rozerwase; b) ślubów zawierać ie 
potrzeia w kościele; c) chrztów Żadnych 
a akiy urodzenia, pależy bezzwłocznie 
w gminie; U. ochroeuki i zakłady sierót 
gız pod wplywu reli BU, a Sio stry 7 Konne 


natyc Bimagt 


DE 


Siuu greg- 


eny pszeciw Boze i miis aoi 32 E e ZKirWU 
snażiżciemn wspaaniiać muszę, że I my w tym 


wzgiędzig nie jesteżmty bez winy. , Wydobytzwn 
zaś te zaniedhsnia na jaw dhitego, iż w kiej 
upazmję również jedno Z główny ch śród, z ktë 

rego wyp: cło nieszczęści » w jąkiem ni atna 
Przez cało miesiące daremna 
anienia Bożego w rozkazach wodzów 


się znajeżiiśmy... 
ezukaliśnty 


z ziemi, przypadła do niego i całując 
Each, mówiła z radością: 

— I wyście, tatusiu, przy niazusi? 

— Tak, kochanko, bardzn blizko niej jesiem, 
bo mieszkam w kostnicy. Pewnie niedługo i mnie 
tal pochowają — odrzekł Piotr żałośnie, tuląc da 
ee i eałujae głową nkochanej jedynaczki, 

— Wdziejsie eo na siebie. ja ZAVAZ 
40. mar Tierrikówny. 

— Cóż, dziecko, wdzieję, kiedy nie więcej nie 
mam, ino to, co na sobie! 

Łzy zakręciły się w oczach Eronkt, kiedy ob- 
jela wzrokiam postać ojca, drżąca od zimna, bo 
oicrytą jeno połataną bluzą, dziurawymi butami, 
nędznyra kapeluszem, który trzymał Piotr w rę- 
ce, A przecież był to luty, już przeszło dwa mie- 
siące mroźnej zimy. Ileż przez tęn czas musia 
wycierpieć ten biedny starzec,” z powodu zi- 
mna! 

— Chodźmy do kostnicy, ji futerko, 
a wy jo welziejeciel 

-— Moje dziecko! tobie bedzie mow zimno— 
ja tak przyzwyczajony.. Tam w kostnicy nie 


go po rę- 
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do zolnierzy. zijesiinitdeiay 6 UpalziiGóCŁ, 
gdyby, ukiżało żohiierzowi polskiemu dzieien 
się z Panem Bogiem chwałą zwycięstwa. 
Obok wymieniony co przewiiiień należy dalej 
wspomnieć o kilku iunych szkodiwych ozjawach 
w naszem Życia publicznem, jek, że strachający 
sią B= każdą groźbą rząd, nie umiał być rzą- 
dem, jak EE asza 1 miękkość woot pa- 
skarstwa, marnowanie i rozkradadnie grosza pu- 
iicznego, jak rozpusta, szał zabaw, rozwody 
malżeńskie coraz częstsze, jak próby bLezroboci 
rolovch, 
Nio moge wreszcie me dotknąć jednej jeszczą 
bolosnej runy. Cześć dnehowicństwa wydachała 
w ostatnich tygodniach ze swoich parafi. Nie 
wolno wyduwać wyroku ogólnego. Każdego Paun 
Bóg osobno kędzie sądzii. Niektórzy kapłaci opu- 
scili swoja siedziby, bo sam lud o to Lłasał. 
„Zawsze (ciec duchowny: Gla nas był dobry — 
iie. „Bołszawicy gotowi Ojca za- 
udzie, my kosciola dspilnu- 
Hza trysodni przebiejować. ale 
ia zawsze niieć beczieny”. -— 
LI ukukach stuutniej- 
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jemy. Wolimy k 
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SEVEN. lhsewikami, ile 
pr a pów nA 12 boisz0- 
wie ey zaczęli zbliżać się do nas A Pare i pa 


W A tad pieniądz poiski zacz 
wartość, parafinie, Doduszczeni ? 
wiary, zaczęji Gdyrażnć gie swojemu prebostez0- 
wi, że to on nawoływał ich Tga de Wy- 
miany koron austryackich na $ 
podpisywania pożyczki p ołskiwj 8 s <w WSTODCWAU- 
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A. 24 naśdz. 1930, 


NO 


piuż veng 


liśmy I giy WitF w mezem mu ni 
deca my” i i 

Uwierzyć prawie trudno, 
znaleźć się mogii. Więc jakte? Ci sami, co nie 
żałowali krwi i grosza dia dawnych obcych rzą 
dów, eo nie gsiewali się, mly kapłani w ewan- 
Se niedzielnej czytali: E cesarzowi, co 
joai -cesarskie, a Bogu, co jest boskiago”, teraz 
nie wstydzili się brać za złe swojamu duszpasto: 
rzówi. gly tenże im pagpiga u: „Oddajcie pań- 
stwu polskiemu, co się państwu naiczy, a Bogu, 
co się Bogu Ar Przecież Polska wolna. 
niepodiegila, BAM OSZĄCNA, to rzecz wicikaą i bar: 
(zo wialza. wiec też coś, a nawet dużo. przy: 
najmniej na poc zątek swoich obywateli koszio- 
weé musi i największych ofiar jest warka. 

Pociecha jest w tym wypadku okoliczność, 
žo takich miejscowości i takich parafian samo- 
lypnych było wśród! caszych niewiclt. 


że tacy parafianie 


' na Biskupa Kiele 


wrześniowych numerów umieści: 


Protest przeciw TR 
lee 53 


SA 
W ne tyn FA 


wadi dziennik „Naród * notatkę, w kiórej 
wysokim stopniu uwiwczą Ka ki ssupowi Angu- 
ani LosiŃseieW, naszemu P: A. lym 


razem okazsą do wystapic 
cya z Tarzutami przeciwko jednośan: z z j 
sa, jek świadezy wyrek SĄGU okręrowogo r 
zeta Kielecka mr, 149 z 6 lipca), okazały się mie 


nia w szsiegi wojska polskiego. „My księdzu tasane. Szerokie 2 miasta Kiels i dygre- 
tego nie zaromnimy, iż przez księdza zułażć- zyj, czując się do żywego dotknięte tonem, tèn- 

i a i z r s - 
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palone.. Przy rozkieranin możesz sią zaziębić — 
porswadowsłt staty poezciwiec. 

— Mam ciepłą chustkę, aż nadto mi wy- 
starczy! 

Gdy weszli do k< ostniey, ztawsało się Erence, 
Ze jest chyba w grobie. Emród, umo, ciemno, 
ciawyol By się jak najprędzej z tej nory wydo- 
stać, zdjęła z ' pośpiechem parańdsne futerko i po- 
dziła jo ojeu, 

eby ja ei śmiał ekodzić w takim pań- 
DET mundarze — bronił się staty, lecz córka 
gwałtem wpakowała mu ręce w rękawy i ubrala 
bez tudu, bo z tęgiej dziewczyny nadało sie fu- 
torko, jak ulaż, na barki zmize: rhwantgo gra pares 
Sama zaś okryła się chustką i rzekła: 

— Toaz chodźmy do bahei! 

— Ja strasznie tam iść nio śmięj 

— Śmię, nia śmię, ale idziemy i kwila! 

s Kamysz, jakby | iaczarowany stanowczością 
Riou, na wyraźny rozkaz córki, wyskoczył z po 
śpiachem z kostniey i pokornie, jak uwierzą 
obłaskawione, szedł z Bronką do osiedla wiel- 
koluda“, Eae 


N O, oo: 


mA AA m m a m 


- — Ozegoś się boig! Magda. jak mię zabaczy, MO- 
ża się rozeźlić i sponiewiora na mnie futerko. 


Szkodaky go byłu, ko bardzo. przyjemnie grzeje, 
zupolnie jak to, w którem chodziłem zeszłej 


zby, 

— A cóż się z waszem futrem stal 
trawie nowe i drogie. 

— Wisiało przez calè lato w knworza Jak 
nadehodadia zima, Przypom: miałam sobie o niem 
i wołara na Chaptasia, żeby mi je oddał, A om 
powiada, że futro mole zjadły! I rozstąp się zie- 
eniro przepadio, Tewnie qr scyselło 
pray żydzie. : 
— | fuiro się kupi tatusiowi I wszystko mm0- 
będzie dobrze — uspakoiia d: siewczyna sta- 


trike kędziecie słuchać i zerwie- 


lo? Bylo 


WIŁ 


o koghangl Ja nie mam eo 


z nim i fuerie nia jestem »kuoltem 
Ghsptasta-l naa em Subu ze żydem. du od- 
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ie Cię w ia | mowę z tong spys WAĆ 
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tendencyą, zjatdliwością i złośliwością uwag „Na- 
rodu o Biskupie Kieleckim, zanoszą przeciwko 
takiemu traktowamiu swego Pasterza najbez- 
wol E protest. Cały szereg związków 
f stcurarzyszeń snoleczmgrch jak o wyrazicięji opi- 
ni mie owej w ymowiadą niniejszem serdeczny 
żal i glebokie oburzenie, że wobec narodowego 
i katolickiego agółu polskiego bezkarna żywioły 
pozyystają sobie na pużłiczny rozbój, popelniny. 
ga czci i sławie dostojnika kościcinego i Polaka. 
Naród poważył się nazwać „wrogiem ludu 


polskiego“ Pilzupa, który, iac čo tego ludu, 
przeszedł pieszo wzdhiż i wszerz całą dyecez zYę, 


wizytujac 250 parafii, witany WE zędzie przez lud 
rolny | roboczy z największym zapałom i rado- 
ścią. „Czkareką. caryzmu* opluwa „Naród“ Biska- 
pa, którego sz „ła mg” i prześladował zarówno 
rząd rosy Ri, jak i władze okupacyjne. Opinia 
publiczna dobrze pamiąqia, jak śmiało i patryoty- 
cznie występował Biskup Kielecki na wizytacyach 
p o. pierwszego roku swego przyjazdu 

do Kicie w emaoh dptxliwego ucita carskiego; 
mie rownież, jak przed wojną gmoził rząd carski 
przeniesieniem za walkę z zaraniarstwem. Pame- 
fancy, jok nasz Biskup niał odwagę odmówić wła- 
dzom rosyjskim odpmuwienia dziękczynnego na- 
bożeństwa, po : zdobyciu Przemyśla; wiemy i 0 usil- 
nych staraniach rządu rosyjskiego, czynionych 

podozas wany w Rzymie o usunięcie z dyccczyi 
śiclockiej niet dogodnego da rządu biskupa. Pa- 
mięta: nasza miasto, jak 1917 roku 21 październi- 
ka przy odełanięciu plaskorzeźby MU. Kościuszki 
m ogzasiwe, gdy mrzez okupantów wszelka myśl 
 zjedmoczeniu Polski byla niemiłosiernie tępio- 
na, Biskup Kielecki na placu katedralnym wobec 


A 


bo z tesknoty za tobą i ze zgryzoty 
znowu sie mogę napijać į zmarnieć,, 

Tak gwaiząc, doszli do osiedła Kołodzicjo- 
WCgO, gdzio micszkfta Magda. Na podwórzu było 
pu sto i drzwi do sieni przymknięte. Lecz zale- 
dw.8 otworzyli furtkę, wypadło ku nim ogromne 
psisko i suczskając radośnie, przypadło do nóg 
bzonki. 

-— Ü! Bibek carany! żyjesz jeszcze, piesku? 
poznałoś swoją panią? — mówiła Kumyszówna, 
gładząc picku głowę ulubieńca i patrząc 78 
wztuszeńem w jego rozumne, błyszczące rado- 
ścią Oczy. 

-— Pica się cieszy z naszego przybycia, nie 
wiaqomo jesręza jak nas przyjmie gospodyni? — 
zauważył z trwogą Śpiowak. 

Lecz cto i Magda pokazała się we drzwiach. 
Siwa. niniej wysoka. bo przygarbi ona ciyżkim 
krzyżem, który od rokn przygniótł jej siino barki 
MARE ciężarew. 

Niby z pośrięchejn a z wahaniom ruszyła Ma- 
gda ku przybyszom. W tem zbliżaniu znać było. ` 
że nie chciała, czy nie mogła pierwsza do nich 


dżaj mię, 


tysiączirych rzesz śmisżo głośł w toku całej mo- 
wy hasłe zjednoczenia wszystkich dzielnie i nie- 
poltegłości. 

Nietajne było włedzom okupacyjnym nieza- 
Jsżne gilanowiska namadowie i Pono Biskupa 
Kieleckiego, Qskarżaly go o wrogio stanowisk 
wzgledem wojsk cesnawicockrółewskich, a mialy na 
myśli pi żedopusze zenie do użycia kościoła w co 
bach agitacyi, jaką uprawialky iermacye słiezc!e- 
elsże i -sympatyznitj ce z niemi nieliczna żywioły 
w raju. Rzad mwstryacki groził Eiskunowi inter- 
nowemiąm. ale groźby nie wykonał 7 obawy przed 
rozzuchami w mieście i dyeczyi, Nienawiść wro- 
gów do Biskupa Kieleckiego puzeszła w spadku 
na tyeh, którzy przy þoku Austryi i Niemice wi- 

1: gbawienie Polski, Te uczucia względem Bi- 
skupa manifcstowamo z początku wojny wybija- 
niem szy w palaca biskupim, nadsyłoniem ano- 
ninów, pogróżek, ar dzisiai, przy amicnionyeh wa- 
runkaeh, przeniosły się do prasy stołecznej. 

Ostatnia napaść „Narodu na naszego Bi- 
skuna tem głobiej nas boli i oburza, bo przesełą 
niszę, stosowaną nawet do przeci JARAM polityc 
Ca znych, i wprost prowokacyą 1 
nica z me: dp poitycznmym. „N róde stories OE 
że Śtolypin. „protektor sek powńaiony kulą. skry- 
tobójcy. Ale w spadku po kacie pierwszej rewo- 
lrcyż... pozostał przedśmiesr tna go czkawka... 
tą 6 kawą caryzmu.. wciełoną w szaży bt sianpie, 
jest checny wieikorządca dyecozyi kieleckiej” 
1 apera potem pyta „Naród“; „Jak dlugo jeszcze 
będzia waleczny lud masz w Polsco męczyć ta 
A dawnych katów, uiwana w fiolety". 

Takie zostuwienie myślowe, ideowe, nezynie- 
ne przez pismo, które chcialoby wyrażać odtam 


O EEEE = KIE TAT L, EPS E TEIANEI OES SETENE 


ust otworzyć, z nieśmiałości czy 7 dumy, bo za- 
kłopożana patrzyła im tylko w oczy, jakby wrzros 
kiem pytała: 

-— Po co przyby wacie? 

Dopioro kiody Kamysz przywitał się z n4 
pokornie, a Bronka pocałowała ją w rękę, nk 
przemów ila: 

— Wreszcio!! przyszliście?! 

— Kazał nam ks, Proboszcz. babcinl nie 
Er iewajcie się na nas za przoszłość. Chcemy zia 
naprawić. Prawda, że nie odmówicie nam swej 
powocy? 

— Chodźcie do izby, bo tu stać zimno, W cio- 
KS omówimy, całą sprawę — zaprosiła grzeczniś 

Magda ojea i eórkę i prowadząc ich do domu, 
ogiądała mo drodze ciekawie swych dawnych 
znajemych. > 

Opowiadania © minionych wypadkach, skargi 
i wyrzuty, wspomnienia błogich chwi, spędzo- 
nyeh w dostatniem osiedlu na Woli, przeciągnę-. 
ły się w późną noc. Ułožono wreszcie pian przy: 
szłego  postępowamia, wczywiśkis : dw fe 
X W sakim którego postanowione ściągnąć de 


myśli nołskiej, odkią ezany z obrzy dzeniem i WIBAT- 

dą. Z dnszy polskiej i chrześcijastaliej, z piersi 
niozaiiratej wrogim jadem obcej duchowi pol- 
akiemu mafii takio gady pełznąć nie potrafią. 

"Po jest de nas, dyecezyan Kielechkóch, jake 
Polaków i katolików, jedyza w tej brudnej napa 
ści ulgą. 

Stowarzyszenie Robotników Chrześcijańskich 
tS innych Stowarzyszeń. 


Pa podpisaniu rozejmu, 


Massy {rakiet pokujowy i rozejm z Rosya 
zosia ostatecznie podnicacy w Rydze we wtarek 
duią 12 paździe wnika. Akt podpisania rozpoczął 

ią o godz. 6 wieczór, a skończył się o godz. T/r 

Zawieszenie brom następuje w 144 godziny 
od chwili podpisania rozejmu, t. j. 18 październiza 
o godz. 12 w nocy, Wojska rosyjskie cofają się 
o 15 km. na wschód o7 ustalonej linii froniu pol- 
skiego. Powstały w ien syuosób pas szerokości 
15 kun. stanowi strefę neutralną i podlega zarzą- 
dowi tej strony, to której te terytoryum na za- 
sadzie trajstatu pokojowego ma należeć. 

Układ rozejmowy ma być zatwierdzony przez 
Sejm polski i Centralny Komitet bolszewicki 
w przeciąu 15 dni od chwili podpisunia. W prze- 

iwnym razie traci moc obowiązującą i w 48 zo- 

zin po upływie owego terminu mogą być wzno- 
wione działania wojenne. Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych ma się odbyć w Libawie. 

Rokowania pokcjowe mają się zaraz rozpo- 
cząć, Obraduje bez przerwy w Rydze Komisya 


ETAGE ALORA ETC E S OEE FREGRZRA REY ATE 


domu Magdy. Załaświenia za5 też kwestyi pod- 
jera mię „babcia, mająca największy wpływ na 
kataryniarza. i 

Rzeczywiście po kilku dniach, kiedy Piotr 
i Bronka ulokowali się już na stała eu „wiełko- 
luda", nająła Magda konie i wybrała aie na po- 
szużiwanie tułacza, Lecz choć przewędrownia 
już dwie parafie, spotkać Rie z nia nie moziu, 
Gdy pytała ludzi o niego, odpowisułali: 

— Bed, sed! grol! ale keń dzisiok sią obra- 
ea? nie wiada! 

Dopiero w dziewiątej karezinie dowiedziała 
się Magda od jakiegoś pijaka, że „taki kulawy 
eick, co gro korhecką na pirtkówy, skrzyneesc, 
siodzi w najbliższem mieście i wygrywo krako- 
wioki gościom w synku“. 

Wtody Magda, nie tracąc ani chwili, ruszyła 
w drogą i pod wicczór znalazła poszukiwanego. 
(Wiade ak był pijany! Gdy na rozkaz „babki“, by 
wsiadał na wóz i wracał do domu, coś odhur- 
knął i dalej kręcił korba, żeby natrętną babę 
magłuszyć muzyką, Magda, nio mogąc zapanlrać 
nad gniewem, odopelinęła grajka od instrumen- 
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wymiany jeńców. Powrót jeńców ma Się TO7g0+ 
cząć w ciągu najuliższych dni 10. 
Obaj przewodnieże. cy delegacyi p. Dąbskż 


i Joffe opuścili Ryge. Na granicy Kosyi wre”"en 
Joifema w uznaniu zasług ordery t<zerwincze 
sztandaru i dyplom wraz z odznakami. Pabski 
z częścią delegacyi polskiej powrócił do Warszaw 
wy. Po wyjeździe Jofiego objął przewosuictwe 
deleracyi rosyjskiej w Rydze Oboliński. Właście 
wym kierownikiem jest jednak Lorenc, Joya 
czasowy sekretarz, który SIE: ma CZE 105Vje 
skiej ko mty Sern TAny jELCÓW. 

qzysksny traktatem w Rydze obksz ns 
wsciiód od linii. którą projektował angielski łord 
Cuzon, liczy 135 tysięcy kin. kwadratowych: oraz 
48 miliony ludności. Polską zjednoczana do Kai 
Cnrzosa okejmuje 251 tysięcy km. knadx., 24 nu- 
lony ludności, gęstość zaliudniania biisko 100 na 
1 km. kwaśdr. Polaków na tym bkszacze jest 60%, 

Wskutck słabego zaludnienia nowowvrzyjącz0 
nych ziem, procent Polaków na caivm obszarze 
państwa ulgu, maie, twlkoagzmianie. Polaków 
w dotychczasawych granicach jest 62 procent; 
Rusinów 17, Białorusinów 3.-Niemcó w 4, żydów 
narędowców 7, reszta „iutej jsi“ oraz Rosyani e. 


Z bolszewickiej niewoli. 
(Ze wspomnień kapelana}. 


(Ciąg dalszy). 


Wieczorem tego Ania słyszałom biiskio strz 
ły karabinowe od północy. W nocy ruszytorą 


A 
się i 


tu z takim rozmawhem, że zatoczył gru. 
chnal jak długi, pod stół. Potem uirwycheszy 
oturącz katarynkę, grzmotła nią o podłosręa 
Skrzynka rozprysła mię, jak gamexz giinianyą 
w kawałki. 

WWładak, zrozpaczony stratą instiumentu, pod. 
niósł się natychmiast z ziem: 4 z dziidam prze- 


„kleństwem, zaciskająe pięści, zbliżył się do bier- 


nikówny, wołając: 

— Coś zrobiła? Odkup mi „cićwierzu” Fata- 
rynkę, bo inaczej cię... 

Lecz zaczętej groźby nie potrafił już dolkoń- 
czyć! Albowiem Magdo. nio oukie essy ; je 1SLCGA 
ze złości na widek pijanego wniw Aka. słyszą 
uuliżające wyrazy, chwyciła negi ed Lataryntć 
i poczęia niemi okładać tstępujątcgo w krzy kionz 
na ulicę muzykanta. 

— Baveiu! Rany Boskie! bo 
cie! — wrzeszezał kulawy grajek. 

-— Kiodym ci „babka“ — to mię słuchać trze 
ba, Rozumiesz! Siadaj w dyrdy na wéz! 

(©. d mh 


mi zakuca 


S 
= — -m  — 


drodze 
lasu. 


trafilem na dom 
ypiądał „zupołnie 
n a Ghe'atem dowiedzieć gdzie 
teno zaezyłem Gebywać się r drzwi. 

dy starzec. Polak na Sztzęście, 
ie aowe bolszewików i ze stra- 
ial glesne pacierze, Powiedzizłiem mu, 
, wąmiósł mi chleba kremkę i; wody, 
że nie ruożo mnie czem ionem 


w tum mietunot. to 


Mispaj *EGEUO W 
na 


tesnijo 


ea Świnie Kury i eo ało 
yik Jeszcze krowy zdażyj urato 
wać, ukrył je zawczasu w uiedostęypnych krza- 
kach w lesie, lecz czy nx długo? — Bóg wie! — 
oni wszystko prg dzej czy później „wysmotra ją”. 
-h wielki widać było u niego, a najbardziej, 
prosił, aby się czemprędzej oddalić, bo w va 

żustania mnie na eh podwórzu, koezacy dom 
pn, n 1 ioh moga zarąbać. A o egzekucję 
u nich nie trudno. Na dowód opowiedział mi, 
PI pormrzedniego Rog w pobliżu zarąbali czie- 
recit zińeęgłych z niewoli Polaków, którzy na nie 
szczęście wpadiliay ich ree. 

Tom ostrożniej szedłom dalej, aby uniknąć 
pedobnogo losu, Rano las się skończył; dalej cią- 
ma lo się pole, a za niem widać było chat parę. 

Jo wieś Piaski, jak mnie poinformowali na le- 
śniczówce, Nie anihin już dalej, bo dniażo. 
Upodal lasu stały kopki żyta: osądziłem, ża po 
wczorijszym deszczu chyba nie będą ich brać 
z pola. Śmiało wsunąłem się pod najbliższą lasu, 
chcąc mieć w razie czego zabezpieczony odwrót 
w gestwing. Ponaciągałom anopki na siebis, aby 
nakryjy mnie przed pałącem słońcem, a bardziej 
jeszcze przed jakiem cickawem okiem. Nie wieza, 
czy śsjnlem trzy godziny. Obudził mnie tętent 
wisiu oni i przeciągie zawodzące śpiewy koza- 
ków. Ostreżnie odehylłem snopek i ujrzzłem 
kilkuset jezdnych, a z nimi i sześć armat, Jechali 
drosa do lasu, potem skrecili i samym krajem 
Teehali bliżej i naprost mnie w odległości mo- 
žo trzydziestu kroków, pozsiadaji z koni. Nie- 
zbyt rad bytem z towarzystwa. ale czekałem, <0 
dalej będzie. Wtem zdała rozpoczęła się strzela- 
nina; poruszali się zaraz, jak rój pszczół, część 
ich odjechała naprzód. z karabinami maszynowy- 
mi, reszta rozsypała się na Kraju lasu jako cesto- 
na bateri. Ogień stawał się coraz żywszy. Cza- 
EM zabierała głos i baterya bołszewie aka, nie 
wywołując ze strony wrzeciwnej odnowiedri, 
7 CZELO z" że nagi wenle dział nie mają. 
Mimo to dzielni chłopcy z samymi karabinami 
trzy razy szli do ataku, i trzy. razy odrzueał ich 
watocz ogień dział i karabinów maszynowych 
WOLA. 

Wreszcie wieczór położył koniec walce. Lecz 
jakić mnie zawód spotkał, gdym myślał, że w no+ 
cy wymknąć się potrafię do swoich. Bolszewicy 
nie ustępowali z nrojego sąsiedztwa, owszem TOZ- 
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(3 sprczynyk na kraju lasu. Lecz mało 
cze. Kielługo patrze, a tu kilku z nich 
jedzie p mojej właśnie kopti. — To owies ez 
jęczmień — Słyszę pytanie, a potem: — „Czoz! 
jeho met żyto! 


— Mimo to ciągnie jeden i dru. 
gi snopok dia konia, za nimi idą ipni 
 Pomvrdlcie sobie, czytelnicy, wo czułem wten- 
Buy moją kepka coraz bardziej malała, gdy 
PoS żuż tylko z pięć Snepk ów przy- 
kr iio; Już zobrałem nagi rol siebie, aby W Tar 
odkrycia skoczyć i rat tować sig ucieczką, wo» 
| bowiem narazić się na miecaikiem powną 
ed kwi, niż na pewną, gdyby mnie zna- 
cukry aso tuż przy swojej baterji i ać 
$ zęże siem naie Ta Tan Bóg - „jednego 
żą zamiast jal inni zabrać ze sobą smorek da 
las, rozwalił się na pozostałych enopkach na 
spoczynek. Koń jeg o poczuł mnie widać, bo co- 
fs} się i parskał, dopiero cięzi, które dostał, skła 
nity go do tego, ża przybliżył się i pozat skubać 
klogy żyta. I leżeliśmy obaj z. kozakiem w zgo 
dzio, ja na parterze, on na piętrze. Każdy zro- 
zimie, żem wobec tak miego towarzystwa oka 
nie zmrużyi przez całą noc, a nawet ruszyć sig 
kałem, żeby mojego lokatora nie zbudzić, Diate- 
go też, kiedy nadszedł ranek, rąk i nóg prawi 
nie czułem; tak mi zdrętwiaty zupełnie, Ale ra- 
no i mój współlokużor namyśii się. siadł na ko- 


nia i odjechał, Odetrhnałera. 

Ze Świtem znów rozpoczęja się strzelanina 
Kasi atakowali tem śmielej, że wsmierał ich ogień 
armatni. W nocy pięyszły im widać działa. Co 
chwila, huczał pocisk w powietrzu i peal w lesie, 
łamige gałęzie i waląc xałe drzewa, Zaraz DOZNA- 
łem po glosie, że to eoś poważniejszego, nia zwy- 
lie polowe siódemki. I rzeczywiście były to o- 
dziedziczone pa nieboszczea Anstryi driała 16 
i pół centymetrowe. Rad z nocrątku słuchałem 
ich muzyki, bo Gawały „pewniejszą nadzieję zwy 
cięstwa naszym, a więc i mojego wyzwołenia. 
Mniej mi się zaczęło podobać, kiedy nasi wzięli 
pod ogisń właśnie te kovki, w których się zkry- 
wałem. Rag po raz pękał z łoskotem w górze 
nadctans szrapnol i obsypywał polo łndunkiem 
kulok. Słyszałem doskonale ich warczenie w po: 
wietrzu i głuche uderzania padaijących obok 
mnis w ziemią. Trzecią odemuie kopkę , celny 
grznat rozerwał na strzępy. 

Zaczęło meris przechodzić zimno, zwłaszcza 
fe i ogień karabinowy siał się żywszy. Zwątpi- 
łom już, ezy wyriosę %vcio z tej awantury, — 
fczymałem w roco medalik z Matka Boską i po- 
leeałom się Jej onieco. I cud prawdziwy, że be- 
dae w takich opałach, rajmnioiszej rany Rie Od- 

iosłem. Do trzeciej moż8 godziny popołudniu ga 
dwadzieśn a już zrapneli obsypało kopki kulka» 
mi. Czas dłużył mi się okropnie. Wreszcie posty- 
szałem tętent koni, a w jakiś czas potem okrzyk 
i to — o Bożel — po polsku! — „Na sarmaterf 
A to wyrdzierają!* A 
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„Nie wytrzymałem plużej: w jednoj chwili 
Nyskowz syłem z ped snopków. Rzeczywiście byli 
de nasi 12. pułk Pegon Zaraz dwóch przy sko- 
CzYdO do mhie v nazsta A miiymi bagnetami: 
i; ich, amiki, gdzież- 
wag przysześ! i to "W EC 

poruca m Eapro- 


FIDE yi AJ A 


"9 zyr7 


URE A 


alip obok n tego d: ugi. sgoe 
mowatem sie, ktam Ta i pokrótce cpowiedzia- 
iom swoją bistorję. Z pocz qiu widziałem na 
twarz! shi ich powne niedowigrzania, I nie dziwne- 
( tu Lylo uwierzyć, że ten obdartus, bosy, 
z z siek, utową, nieumyty, zarośnięty jak bandyta, 
wom plew we włosach, — to ksiądz, ka- 

puiku! Z czasem jednak, nieuiność u- 


ie, a 


p alan Ąż: 


sigota zupełnie, a nawet kiedy wieczór przywie- 


zono im obiad, zasiadłem i ja z nimi, zaproszony 
soriecznie | umiatadem, eo popadto, a wierzcie 
mi, że z anetytem wiłezym, boé już przaciaż od 
jednażta dni nie gotowanego w ustach nie mia 
teu, (C. d. nast.). 


Z obrad sejmowych. 


i a czwaitkowem posiedzeniu Sejmu w dnia 
14, bin. zuwiudemił proz, min. Witos o pSdyłsa- 
niu w Rydze pokoju wstępnego, który da Posce 
możność oddachu na wschodzie. 

W sprawie wiieńsziej oświadczył premier: 
Czyn gen. Żeligowskiego uważa rząd za jaskrawe 
naruszenie obowiąci ków wojskowy ch. 

Jak wiadomo, utworzyła się w Wiluio tym- 
czasowa władza pod nazwą Komisji Rządzącej 
libwy Środkowej, która prosi rząd polski © za- 
sionigcio tego kraju od napaści ze wschadu 
i o wysłanie doiegacji do 
dzenia pertraktacji. Rząd polski stał zawsze na 


stanowisku samookreślenia ziemi wileńskiej i 0- . 


porając się właśnie na wielokrotnie wyrażonej 
już woii mieszkańców ziemi wiieńskiej, uważał 
ią za część składową Polski. Praw jednak sże dø 
tej ziemi zamierzał dochodzić innemi drogami, 
niż te, które obrała Komisja rządząca. Zanim 
więc rząd polski wyśle deleg Rów dia porczumię- 
nia z Komisia rządzącą, masi mieć pewność, iż 

Komisją rządząca ma rzeczywiście zamiar spra- 


wiedliwie zapewnić ludności możność wypowie- ` 


dzenia się o swym losie. Możliwość navadu, 
z którą liczy się Komisja rządząca, wobec tt SRD: 
ża wojska połakie stoją na wschód od Wilna, 

jest prawdopodobna. Natomiast z mi 


przemocą Wilna i ziemi wileństiej przez jakykol- : 
wiek siłę obcą musiałzby Polską dlznać za Zæ | 


b woj na swobodę decyzji Judności, przeciw któ 
remu bylibyśmy zmuszeni kategorycznie prote- 
stówać, (Głosy: Wiino naszel). 
Następnie odesłano do komisji swraw zagraja 


Yima da przepiowa- : 
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cznych w pierwszem 


czytaniu 
miowie ratylikowania traktatu pokoj 
dzy mocarstwami sprzymierzonemi a Austria. 

W dalszej dyskusji nad EE p. Wi. 


ustawę w przed- 
wego mię 


taa przejazwieli pp, icki, Sulpowski, Pe 
BLOW NSE Stajański i z Gitnh nm (żyd), który Zita 
ii się jak zwykle na niespr=sMduwe tinem ws- 
nio simii i twierdził, że nio było am jednej» 
kroku wrogiego przeciw puństeu roskiemu nia 
A ze strony ŻY zieh, sia i ze strany. 


Żydów caiogo Św. lzi w tej wojnie oka- 
zali się misora“ patrjoiami, Dalsza uprawiania 
sanitywomityznai jest iiwe pod karą krasti 
(Ba Pols TO GJak z może słuchać ta 
bezez =) ch Króli zsiewaniawo *kazykaczał 
Przy ZYD. Rs a). z 


Na gosiećzeniu w dniu 1%, Sm. wnieśli i 
pełacje m. in. pos, 
piac nauczyciejskich, pes, 
wie aprow'zacji urzedn ić 
xy Matspolsee, > m 

Bos. Buzek wńiywa rzad, a87 poczynił wszak 
kie starania do uzyskania rewizji rozstrzy, gniecią 
o Śląsku (ieszyńskim Smeru i Oras ła, gigis 
zosia chcą z Eh cą gwaltów zupelnie de 4 
Zamuscu już 30 sakál pał 
skieh, 6306 cd amus pazejóć do szkół czo. 
ek? ch. arma w dlo spraw wewnetrznych. za- 
20) pó mówca. że niedobór nisz na rox 1224, 

nosi 59 m eor Es; z podatków tej sumy 
nie pokryjcmy, pozostaje wice tylko jedna dro 
ga: zraniajszyć wydatki, między jionemi przez 
zredukowanie liczby urzędników. 

Pos. Zamorski (Zw. nd. mar.) ośniadcza, *ż8 
nie może głosować za przejtciem do porządku 
dziennego nad dikisracja rządu. 

Glosowan ia nad te dexlaracją >» 
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reh itd, 
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odbędzie sią 


we środa 
W” dyst usfi a przemawiał pr: 
Błyskosm, sa 5 ikoyski 1 Daszyùů- 


ski, kt bora prezydenta Rzpliej 
zgłosił ap Ne PODTAWEG 
Prezydenta Hzecyy pospolite ej wybiera na lat 
7 powoisno węleeznie w tym celu zgromadzenia 
narodowo wi cią 4 głosów, złożone z eleito- 
rów, wybranych wędlug sejmowej otty a wy- 
harczej w wości podwó omai j w stosunku € do usis- 
wowej lezby postów W. 
Sakatuie pasindz pali t 
obrad nad pro elkiem ) 
powiada sie wmrzecw 


„Gzdszy ciag 
g . Pos. Świda wy- 
powszechnemu SiOzoWAN U 
na naczelnika państwa z rowcdu malezo uświar 
domienia mas i wielkich różnie między dzielnica- 
mi, > Za powszechnem głosów aniem przemawiali 
nos. Kosmowska  (tugut.), Okoń, . Baranowski, 
pr: ecr pos. Dubanowiez. Pos. Gdyk (chrześć. 
rob.) uzzzadniał wniossk, że prezydentom Rzpliej 
może być tylko Polak i katolik, ko większość æ 
bywateli Rzoltai jest wvznania katolickiego, 


ugi 


R LUD RATALIOTIE Nr. „48 z d. 24 paźdz. 1920. 


ko przemowieniu p. Kędziora odroczono ar 
gkusię, 

Wniosek nagły posła Anusza © wyasygnowa- 
nia 15 milionów marek na zbiorowe wydanie 
dzieł Miekiew'cza, oraz na wydanie książki pod 
tyuułem: „Nauka o Polsce". Slesłano du komisji | 
kadżotower. 7 

nre posiedzenie we wtorek. Na porząd- 
[ru dzieanym dalszy ciąg dyskusji konstytucyj- 
mej, począwszy od artykułu 43. 

We środę głosowanie nad konstytucją. 


Ostatnie walki. 


Na froncie Hiewskun panuje od kilku dni spo- 
kói Widocznie zajęcie Wilna wpłyneło tak na 
Litwinów, że nareszcie postanowili przestrzegać 
zozcimu. 

Na póinocnem skrzydła obsadziły nasze od- 
dzizty Motosieczna, Wiłejctę, Kszywice, Dołhinć w 
na wschód od Wilna i Stuck. W wypadzie na Ko- 
rosień rozbiła naszą jazda dywizyę bolszewicką, 
tiorse do niewoli przeszło 2.000 jeńców, 12 dział 
i 40 karzbinów maszynowych. Dwa zdobyte po- 
c'ągi pancerne į 4 tanki z powodu niemożności wy- 
wiezienia, zostały wysadzone w powietrze. 

Na wschód od Łunińca zajeliśmy Lenin i Tu- 
TÓw. t 

Zawieszenie broni rozpoczyna się w poniedzia- 
tek 18 października o godzinie 12 w nocy. 

Bolszewicy rozpoczęli wielką ofenzywę prze- 
eiw wojskom ukraińskim, Zacięte walki toczą się 
pod Starokonstaniynowern, Latyczowem i Żme- 
rynka. Kozacy kubańscy, którzy walczą po stro- 
nie Ukmiúców, mzełamali front nieprzyjacielski 
i eneruiją w okolicy Berdvczowa na tyłach czer- 
wouer armii. Po stronie Ukrelńteów walczy rów- 
nież Budienny, który zdradził bolszewików. 

Armia Błachowicza walcz” samodzielnie. 

Wojska Wranota przekroczyły 9 b. m. Dniepr 
koło Aleksandrowska i obsadziły Łukaszówke i 
Tomakówkę. Dnia następnego nrowadzono ofen- 
tvwę skutecznie falei. przyczem wzieto do nic- 
wali cały 19 i 24 czerwony pulk. Koło Józówki 
wysadziły wojska Wrangla kilka fabryk amuni- 
eyi wojsk erarwontsh na tym froncie. 

W sztabie gon. Wranela ma się znajdować 
dawny wielki książe Mikolaj Mizofejewicz. Rów- 
nież gen. Weygsnd, który się tak wstawił 
w dniach krytycznych w Polsce, ma obecnie kie- 
rować akeva wnionns przy boku Wranoła. Woe- 
diur doniesień „ Mocrwwv wielka finta franenska 
wypłyngła na morze Czamie. Samoloty Wrangla 
rozrzuciły w Odessie odezwy z zawiadomieniem 
o rychiom wkroczeniu wojsk gen. Wransła do 
Odessy. 


 Doekota sprawy polskiej. 
Jak się będzie odbywąś domei myzacya, 


Wa sods 13 b, m. odbyła się w Warzzawie 
międzyministeryalna konferencya w sprziwie de- 
mobilizacyi, na której minister spraw wojskowych 
gen. Sosnkowski udzielił następujących wyja- 
śmień: 

Najpienw będzie zwolniona młodzież szkolira, 
przyczem słuchacze trzech ostaźnich semestrów 
boda zwolnieni kez wzgłędu na tO, Czy SĄ szQre- 
gowcami, czy oficerami, Zwolnieni również bodą 
profesorowie szkół średnich i wyższych, nasię- 
pnie uńopowani bezterminowo ochotnicy poza To- 
cznikami uchwalonemi przez Sejm, wreszcie ko- 
leino najstarsze roczni póki: 1800, 1891, 1892, 1893, 
1894 i 1995 oraz rocznik 1902. 

Z RE żołnierzy stojących na. froncie, 
przewidywane jest odtransportowanie do kraju 
przedewszystkiem iednestek, przynależnych tery- 
toryalnie do dzielnic, najbardziej pod względem 
Tadnościowym przez wojnę wyczerpanych, a więć 
Gywizyj wielkopolskich i małopolskich. 

Z powyższego Peeran wyłączeni będą na ra- 
zie: kawalerya oraz wojska techniczne. Młodzież 
szkolna będzie zwolniona wszystka, niezależnie 
od rodzaju broni, Pragnąc dopomódz zdemobilizo- 
wanej młodzieży akademickiej, zapewni jej Min. 
spraw wojsk. przez dwa miesiące po zwolnieniu 
wikt i żołd. 

Co do budynków szkolnych, zajątych obecnie 
przez różne urzędy i instytucye wojskowe, to bę- 
dą one zwolnione przed 17 październ ika 4 wyjate 
kiem zajętych pod szpitale, lecz i pod tym wagię- 
dem jen. Sosnkowski, mając na wzelędzie potize- 
Ay szkolne, poczyni wszelkie możliwe zanządzonia, 

Ninister, przewiduje nadte możliwość urlopo- 
wania na roboty wiosenne kawalerzystów, jak ró- 
wnićż zwónienia z pośród nich w drodze reklama- 
eyi włascicieli zniszczonych warsztatów - pracy: 
rolnej. 

W dalszym ciągu obrad omawiano sprawę po- 
średnictwa pracy dla zdemobitizowanych. 

Widoki aprowizacyjce. 

W rozmowie z dziennikarzami oświadczył 
mim. Śliwiński, eo następuje: Nasza sytuaeym 
aprow'zacyjna, podobna jest do tej, jaką przeży- 
liśmy z końcem r. 1919. Obecnie nie mamy pod. 
dostatkiem zboża. Trudności aprowizacyjne są na- 
stępstwem iawazyi bolszewickiej na Polskę i ope- 
racyi wojennych. Nadto urodzaje teroroczne nie 
są najlepsze. Jednak z uwagi na podpisanie ro- 
zejmu w Rydze, spodziewać się możemy pomocy 
zagranicy. I tak, komitet elbonomiczny Rady min. 
zatwierdził UMOWĘ, zawartą z konsoreyum Tu- 
muńskiem, o dostawę zboża i kukurudzy w iłości 
3000 wagonów miesięcznie. Ponadto Ministerstwo 
ma nadzieję, iż i w tym roku pomoc Ameryxi nie 
zawiedzie, Ministerstwo spodziewa się wogóle 


„LUD KAT 


OLLK 


Gtwórz wrota 


. bd 


z dostaw kontyngentowych okolo 92.000 wago- 
nów zboża, ¢0 przy zapasach umożliwi nam prze- 
twwanie do nowych zbiorów. Na ramie jednak da- 
dzą się odczuć poważne braki. Min. zaznaczył, 
ie w tym roku jedynie ziemniaki wydały pion ob- 
fity. Zepowiada wprowadzenie w życie typu chle- 
ła mieszanego. Oskbna komisya czuwać ma nad 
tan, by tem wprowadzony nowy sodzaj chieba nie 
stracił na dobroci. Produkcya cuker w tym o 
zwiększy 'się talk, że będzie można podnieść rar 
cyo cukrowe. Sprar va nabiażu jest w złym stanie, 
gdyż bolszewicy uprowadzili wieliio iiości bydła. 
Ministerstiwo wobec takiego stanu spraw apuawi- 
zacyjnych, zamierza wprowadzi dni bezmięsne, 
aty w ten sposób powstrzymać ubytek bydłlo- 
stanu. 

Odnośnie do surowców takich, jak wałna i R 
wcłna, rząd otrzymał już z zagwanicy znaczne kre- 
dyty, a transporty tych sunowców niebawem będą 
już w Gdańsku, tak, że hi z początkiem nowego 
roku będzie mogła ludność „otwzymywać w wydar 
tniejszej ilości materyć odzi ieżowe, 

$ 

Zabiegi ministra aiia Grabskiego o zacią- 
gnięcie pożyczki w Brukseli nie odniosły skutku. 
Okazało się, że pożyczkę zaciąpnąćby nożna tyl- 
ko na varunkach bardzo ciężkich (up. WVraneya 
paci Ameryce 9*/:%), a państwom nie poriadaj iy 
CF norm alnego budżetu nawet nikt nie chee dać 

pieniędzy. Jest jednak nadzieja. że z ustaniem 
wojny, która pożorała olbrzymia sumy, jakoś wy- 
bmiemy z tego kłopotliwego položenia finansa- 
Woki 

Według doniesień angielskich Rada Najwyż- 
za w. Paryżu postanowiła odroczyć piebiseyt: na 


szczęściu własnemu I 
Jeśli uśmiechnie ci Się ono - 
w którąś sobotę 


w ciągu lat dwudziestu, 
zostaniesz mijonerem. 
Trzeba jedynie, 
abyś co rychlej 

nabył za gotówkę Gbiigację 


4% Państwowej Pożyczki Prerjowej. 


Ni By G. BH pał 1000. |... 9 


Górnym Śląsku do wiosny. Zdaje s'o jednak, że ta 
jest tylko pobożne życzenie niemiecki e. Niemcy 
przygotowują znów na Śląsku zamach złześny. 

W Warszawie obraduje konfarencya +olskoś 
czessiy w sprawie uregulowania kwestyi powsta» 
łych wskutck rozgrumiczonia Slaska -Cieszyń: 
sikicgi 


Sprawa Wina. 


Jak już donosiiiśmy, dywizya litowsko-bisjg= 
ruska pozostająca pod dowódziwim gen. Zai- 
gowssiego, zerwawszy wszelką lączność z armią 
polską, udała sie dnia 8 b. m. na półnoe i zsiga 
9 b. m. Wilno Powodem tego kroku byfo rozga- 
ryczenie oficerów i żołnierzy poczodząych właśnie 
z okolie Wilna, wywołzne rozojnem odl za-Fiew= 
skim, kuóry Wilno zostawiał w rękach Litwinów, 
a z drugiej strony sizutne' wieści o złem hcho 
dzeniu się Litwinów z rodzinami ty ch żołnierzy, 
Dwa lata toczyli oni ciężkie walki z myślą wy- 
waiczenia wolności dia swego krziu, 2 gdy sig 
już zdawało, zo lađa chwila spelnia się ieh ma- 
Izenia, zabrakło i im dostępu do KE nero Wilia, 
Tego przeżyć, z tem się pogodeić nio megli i zdo- 
byli się na ezyn oreżny. 

Z: yeti Wimo bez walki. Wojsko ttowskis wy- 
cofalo się, rząd liewski wynićsł się do Kowna 
W Wilnie utworzono tymczesuwą włulzę pod 
nazwą Komisyi rządzącej Litwy śwodzowoj, która 
pragnie nawiezać przyjazne stosunki z kulską f 
zapewnić sebie nu wypadek napaści wroga, jej 
pomoc, Stanowiska Polski wokce tyeh _wynadków 


10 „TUM 


+ 
okreśiił jasno prezydani uunistrów wobec Sejmu, 
o czem danosiny na innem miejscu. 
Państwa sprzymierzone przekonały Się Za po- 


śtodnictwem swej komisyi, AE | poleciiy ztadać 


wypadki wileńskie, że gen. Żeligowski działaj sa- 
moirzutnie, bez wedać : i wbrew woii rządu pol- 


skiogo, który ai wyp adkanii zośtał Wprost za- - 


skoezony. Sprawa Wilna zajmuje się obecnie Liga 
Narodów. Rząd We add od. Polski WycO- 
f.nia wejsk polskich z obszaru wiioń go, NA CO 
otrzymał odpow „jedź, iż takie żądowie | R, 
liwe do przyjęcia, Prad litewski en 
pomocy twalicyi odciąć gen. Zi 
armii polskiej, uniemożiwić ws: MLS toznoś ość pig- 
dzy temi armiami i zgnieść tak c#osonnioaa åy- 


wizyę gen. Żeligowskiego. Ulumy jednak, że się 
te plany nie powiodą. 

"en. Zciicowski naruszył karność wojsk OWĄ, 
co Gowództwo polskie słusznie piętnuje i gani, 
ate uwalniając Wilno od niapwoszoónych gości Li- 
tmwinów, dokonał tego, czego każde serce polskie 
přorçhlo. Bo Wilno jest tak polskie. jak Warza- 
wa, Kraków i do Polski należeć musi. Pominąwszy 
żydów jxko zd obey, Polacy w stosunku do 
reszty ludności chrzecijańskiej Wilna stanowia 
mniej więcej 037%. Litwini liezą półtora do 2%, 
reszta przypada na Białorusinów, Rosyan, łoty- 
szów i Niemców. Stwierdziły to wszystkie sta- 
tystvki: rosyjskie. niemieckie i polskie- 

Że Wilna jest nar „akróś polskie. przekonali się 

c tem przedstawicieta koalicyi, izy byt świad- 
kami entuzyastyć znego nowitsnia gan Żelicow- 
skiego i jego armii w Wilnie, Cała Polska Zwraca 
obecnie swe oczy na Wilno, sklada na Heznych 
wiecach held armii gen. Żeligowskiego i żąda od 
rządu poiskiego dojożania wszelkich starań, by 
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Wilna należalo do Polski! 
, Qoan anr ? D7 ; 
Ba Szanownych Gzęlstników! 


zawiadamiamy Szanownyen Czytelników, że 
znatszeni koniecznością podwyższaniy 84 następ- 
nega (GL 44D numer cae 1 egz emylarza podł 
katolickiego“ ną 3 Matki, 
Inne p lowe czyn 

WYSANY OSZCZ. JaEeśmiy 
HEY ślądy, bo innego 


to już dawniej. 
sli, ale dziś mu- 
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ś zaria- 
asj prosapia 2 5; Ay Któ- 
ray jmż oprima t zi, kac E oi 
dna! R m. dzieja, że ci wszyscy Ap JRG nocą w 


możności i stosownie Ga swago sianu jb ają 
we dobrowolnymi datkami  fuadusz prisowy 
„Ludu Esisiickiego* tak, że zdołamy przetrzy- 


mać te cieżkie czasy. 
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Dziwią się niestórzy, dlaczego guci są obą- 
enie takie drogie. Ażeby przyczynę tej Grożyźny, 
zrczwnioć, wystarczy wskazać na tabeikęe con, 
ja kie sią placilo za papier gazetowy  dawnic; 
i dzisiaj, 

Otóż wagon papieru — czysi 10.000 kilo — 
kosztował na początku wojży 2.070 Mk. Cena 
ila sią powod i systematycznie. 

Na Rós r. 1818 doszia już do 509 Mk. 
Za WAZOL. RY -matcu 1019 r. papi iori nie R ro- 
sowici obliczały już wagon papisiu po 22.000 Mi. 
a pod koniec roku 1919 po 28,000 ME. 

W roku bieżąć ym cena pujieru drukowega 
podniosła się w szałonem townie. Za wagon pa- 
pieru: 

w syeh 

na początku luttgo „a . 

mr końcu lutego" « Pie « 

W (maicu e ky Ss. mae. . O0:000 A 

w zwisaii 99%. 4. 2 80.000. 

w LE NY 2. 1 1. , COOU ONNE. 

w Sierpni D oeo a PaPa a S00.00ODMNE 
ezyli przes er sto razy tyle, co na początku wej- 
ny. a we wrześniu ij paź ździo: niku nastąpiiy znów 
nowe podwyżki. 

A pezesież podrożał nie tylko papier. Podro- 
żała także robocizna, materjały drukarskie, opia- 
ty rocztowe i b. p. 

Gazeta więc musi | nóg droga. To smutne, ale 


1530 raku”: . 5.080 ME. 
A. Mk. 
50.000 Mk. 


Otrzymujemy zastępujące pisme 
Niema chyba dwóch 3 zdań, Że u mas w państwie 
czysto rólniczem ogrodnictwo i pazezelarstwo po 


| wsiach naszych polsk ich nie stoi ra tal. wysokim 
: stopniu rozwoju, j ink to widzmy w innych państwa:'b 


zachodnich i to przeważ.ia państwach przemysł0- 
węch Myla się jednak wszyscy ci, którzy twierdzą, 
że przyczyną zastejn w rozwoju tych gałęzi gospo- 
darezych tak wisżnych i i przynosz aeych nieobliczalnw 
dochady i zyski państwn i społeczeństwu jest mie- 
á, nienctwo, adporaść lub brak zainteresowan i 
szego ludu wiejskiego. 
23-letuim pobycie poza gravicami kraju, gdzie 
narz. urzędniE ruchu, naczejn ik stacyi, * rre 
eg przez lat 10 Te »« arzystw pisz” zelarsm ch i nanczy 
WE:TAWCY pszezeltcstwa miałem sposobność po- 
` efemieckiego, szwsjear rskicgo, tyrol 
eso, anstryachi ziski zgo, węgierskiego na 
— że lud nasz polski pv- 


SR nl: qi 


: siada berora GWO więcej i zdolności i intołig: ercyj 
'poiemu a rupływ ludu na kursa i odczyty, * jasiu 


w po wiucie bisisktm i ży wieckim urządzam, Świadczą, 
że nie Wrak mu i woli ds brej i zainteresowania wiel 
ki'go, 


Jakaż więc może być przyczyna, że sady naszą 
zauiedzare, a wśród nich napróżto szukąsz pięknej 
pasieki? Jakaż przyczyna, że lud nasz na weselach, 
ehrzcinach, pogrzebach, jarmarkach truje się Śmier: 
dziuchą, falszywem winan, piwem Gbrzydiom, %4 
miast częstować gości miodem lub wiuami owczo- 
wem własnego wyrobu? 

Nie przeczą, że i u nas znajdą się wzorowe espo- 
Qsistwa cgrodniczo-pszezelarskie, lecz : widzimy je 
w ogrodach klasztornych, plebańskieh, dwerskich, tn 
j ówdzie u nanczycieli, rzadko jednak u naszych wic- 
śniekoów. Jestto za mało! 

Aby podrfeść pasltecznictwo w państwie, ‘należy 

am dążyć wszelkiemi siłami do założena wzorowej 
szkoły ogrodniczo-pszczelarskiej -— na wzór szkół 
rodobnych w państwach sąsiednich. bo bez szkołę 
wszolkio naszę wysiłsi epełzmą na niczen 

Tska szkoła qgrodniczo-pszezalumika będzie: 

a) ksutałańć nawezycisii wędrownych, którzy ob- 
jeżóżając najdalsze zakątki naszych powiatów, będą 
uczyć lud wiejski gospodarki w ogrodzie i posiece, 
taka szkoła 

b) wychowa ma koszta rządowe synów i córki 
włościan wa zawodowych ogredaików-pszczelarzy, 

c) wzadzi rokroexnie kursa we wszystkiech powia- 
tach dla poezątkujących i miłośników tego zawodn, 

dy zajmie się hodowla pszczół rasy krajowej we 
większym zakresia, aby dostarczyć rojów i płodnych 
matek pszczelich zapasowych, 

e) postara się o wyrób sztucznej 
lepszych, przyrządów pszczelłarskich i 
szkoły będzia dalej ; à 

f) zakładać wzorowe pasieki i stacye obserwa- 
dyjne w poszczągólnych powiatach, 

g) urządzać wystawy pazczół, miedu, wosku 
i przerahów, jako też uli i przyrządów pszezelurskich, 

L) zwalczać szerzące się choroby zakaóre pazozół 
1 czorwiu, wreszci 

i) hodować drzewa, krzewy i rośliny miododajne 
i rozpowszechniać je w powiatach. wz! 

Wracając do kraju przywiozłem inż taką szkołę. 
W pasiece o 40 pniach jest 70 uli różnych systemów 
krajowych i zagranicznych, mą liczne przyrządy 
pszczelarskie najnowszych wynalazków, 'aą piękne 
przybory naukowe | obaerwacyjne, słowem, nie brak 
mi najmnńejszej drobnostki. Z tej szkcły, umieszczo- 
moj naprzeciwko dworca kolejowego w Białej koło 
Bielska, korzystać może miestety tylko mała część 
ludności sąsiednich powiatów, bo tylko wolne od 
służby chwóle poświęcić mogę na kursa i odczyty. 

Nam potrzeba zawodowej szkoły  ogrodnicza- 
pszczelarskiej a na ten cel odpowiedniego bnlynku 
% mieszkaniem dla kierownika, z dwiema eo najmniej 
salami wykładowemi, z budynkiem na urmieszezenio 
uczniów i gruntu aajmniej 10 morgów. Taką szkołą 
posiadają już Węgrzy od szeręgu lat na 42 morzach 
m G6Q610, Nieracy na 40 morgach w Dahlem kelo 
„Berlina i w Erlangen w Bawaryi, Ausiryacy wo Wie- 
„dniu. I my ją mieć powinniśmy, 
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do wszystkich 
poltyczga 


chłopie i robetniku polski pro — abyś się cświadr 
czył, czy chcesz i żądasz Gla Twej dziatwy szkoły 
ogradnieze-pazczolarsk Niecnntj gorąco proszą 


wszystkich przedstawie sfer intelirencewi, n więc 
Aielobne Durhow eństwo, Nauczycielstwo, Windze 
kolejowe, Towarzystwa mlnicze, Zwiazki inwalidów 


1 inne zawody i orgaci ażeby raczyły równieńd 
wydać sąd o potrzewie wsjrannianej szkoły. 

Panów Posiów ludowych wszyśtikich stronsiciw 
roszę o łaskawe zwiedzorie mojej szkółki w B'ałef 
i o poparcie mich usiławsń w Sejmie ustawodawe 
CZĄ 1a. . 
QGświadczenia proszę nadzylać poł adresem: 

Józai Maurer, są jk stacyl w Biatej. 


za 


zacye, 
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UŚCIE SOLNE, powiat Bochnia. W cbail mencz- 
pieczeństwa, na ape! Rady Obrowy Faństwa, utworzył 
się w naszem miastecziu Rozniiot Gbrony Państwa, 
który mial za zedarie nicść ponoc żolmerzowi idg- 
cemu w mole, jakeleź i rannym. Zhórką żywnaśch 
I pieniędzy zajęty się pwseważuia kobiety i diow- 
tzęta. Za pierwszym razem zebrano 2 duże Iunry Ży« 
wmości, za drug m razem plng jedzą furę 1 po: raz 
trzeci t. j. w paźenierniku 2 fury. Oprócz żywności 
składała ludność pinia na Poski Bialy Krzyż: 
3.784 i pół Nk. (trzy tysiące s edtwsci dziewięćdziesiąt 
cztery i pół marek} Żywność zsbraną odstawiono do 
Bochni na stacyc posikewą, względnie do szpitala. 

Również agitował Komitet i wpisywał mieszkań. 
ców Uścia Biulmego i Glclicy na czlcaków Czerwo- 
nego Krzyża. Pisia obejmuje 180 euzlonków, którzy 
złożyli po 20 marek lub więcej, nadto 43 cschy zła» 
Żyły datki. Razem fundnsz zebrany z Uścia © Niedar 
na Polski Czerwony Krzyż wynosi 2,095 Mk. 

Jadna z miesrkanak Uścia, 

JAWORZNA pew. Limanowa, 1. senę się podziw 
Ió z Czytelnikami pocieszającą wie lą, Że i u naa 
zaszły pewne znany ; na lonsze. Ospalość znika, 
a duch się budzi. Gdy pokój eastanie, to prata oświa- 
towa żawre ma dobra Jnż w czasie iegorocznyck 
wakacyj odezrala tutelsza nuodzież pod kierownie 
ctwem miejscowych studentów przez szereg medzid 
s'epmiowych piąkną sztukę Judową w 8 akrzeh p. tą 
„Owiazda Judu“ (maktad Rodaksyvi „Tada katol”) 
Tłumoia zebrana publiczność ‘podz wiała  nicznaną 
dotychczas rozrywkę i z żalem opuszezela salę, gdy 
kurtyna spadla pe skońrzerin przedstawiania. Pecząw 
tek zrobiony „Szczęść Beż“ w galezej pracy. * 

: ` Władysław Dudek, 

Z FRONTU EOLSZEWICKIEGO. (Jak się bob 
Bzewicy obchodzili z Polakami). Gdy bal. 
Bzewicy przyszli do której wsi, to naprzód urządzaR 
zgromadzenia I wygłeszali różne przemowy, zachęca 
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jąc do wstępowazia uo eh- zwiazkhuw; obiecywali 
przytem. że będą pracować wszyscy razem, że unio 
będzie żadnych miedź, na jedną stertę będą wszystko 
z! pic z pół zwozić, razem będą młócić, jedną kuchnię 
ą ua eaią wieś i do tej kuchni będą wszys*y po 
jedzenie ehodziś Co z zapasów zostanie, to będą do 
R. „sy wywozić. bo i dla ich towarzyszy potrzeba, 
Zwykle wójta brali zaraz z gminy z sobą, a żydów 
robili urzednikars! i komisarzami tak, że żydzi wszyst 
kiem gó a jak rządzi, to możecie sobie wyobra- 
rié. Na którego Dolska mi icli złość, to go tylko bał- 
TI pokszałi, a ei go zaraz sprzątneli; mówili 
Żydzi. że teraz lxJacy będą im u nóg leżeć. 

Gdy wojsko polskie po wyrędzeniu bolszewików 
do wsi wkra: zało, to wszyscy ludzie mówili, ż wyszli 
jak z piekła Żydzi naturalnie z czerwową armią ue.e- 
kali i nieraz. śmy ich razem z bolszewikami okrążyli 
i wychwytaj. W trop'eniu i chwytaniu nieprzyjaciela 
pomagała nam wema ludność cywilna, uzbrojona 
w kosy i widły; nawet kobiety przyprowadzały cza- 
em jeńców: jeita kcbieta uzbrojona tylko w kij 
przyprowadzi!'a raz dwóch be!szewików. 

Bardzo irh Indzie znenawidziii. bo co tyiko uj- 
rze, to zeraz sobie przywłaszczali: zabierali konie, 
trovy i wczóle wszystko, a ra niektórych ehiopów 
wyznacza konirytucvę po 50 tysięcy marck, że się 
eala wers musiala ra nich składać. Jednem słowem 
tak się Polakom daji we znaki. Że będą kilkadziesiąt 
lat pamiętać we wsi, że tam bolszewicy byli. Nie 
myślcie Czyteluicy. Żem to nam opisał za swojej 
słomy, ba mi to sami lndzie opowiadał. 

St. B. 3 kam». kolej. TI. Baon. 


RORZĘCIN, now. Brzeski, Nareszcie w gminie 
naszej nastały lepsze czasy: mianowicie odkąd na 
jej czole stanął miody i światły gospodarz Franci- 
szok Ellsiowicz. jako komisarz rzedowy. Skończyły 
się rządy Woj, Rogoża, który dbał przedewszyst- 
kiem o własną Kieszeń i popieral żydów na każdym 
kroku. Teraz młodzi Jndzie wzięli się do rządów i po- 
knzasi wkrótce. że stare „wujki żydowskie“ powinny 
ńawno spad za piceem. Obecnie u nas zapadła na ta- 
dzie frmiencj uchwała. że nia wolno kupować w ży- 
dnwskich sklepach. ani ohrahiać żvdowskiego pola. 
W ten sperób spokojnie ehcemy się pozbyć naszych 
„naimilszych". którzy już zaczynają się pakować 
i wyjeżdżać do Ameryki. Niestety są jeszcze u nas 
tacy. którym żydków żal i radziby ich zatrzymać 
w eminie. Do takich w pierwszym rzędzie należy Jó- 
vef Kobyłecki, stary asesor gminny, człowiek bez za- 
sad. który na odrobinę żydowskiej herbaty z rumem 
omów duszę sprzedać. Na szczeście wszyscy”się śmie- 
ją z niego, bo zdaje się, że ma klepki pomylone 
w glowie i nie wie, co robi. My młodzi chcemy iść 
miazom i w imię Bora pracować nad naprawieniem 
tero 60 starzy, nieoświeeeni zaniedhali, Podajemy 


zaś tę zaróć wiadomości w tym celu, aby inne gminy 
nasz przykład naśladowały. 


Z 
u 


Przeżyłajcie składki na EE prasowy. 
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GUL AUM UC JLÓGODOOCOGOOOOODOCOOOCTW 
Eispozytura Urządu Propagandy 
Pozyczki Państwassj w Krakowa, 
4 L, 1757. 
Podpisywanie aługsterminowej Pożyczki 
państwowej z r. 1920, 


Isila przedażoe Go 31. października 1929 1. 
Pożyczka uługołerminowa uwalnia 


w odpowiednim stopniu od pożyczki 
przymusowej, 


ZDLDCODTOOOC 
ROUCOCODOCGOGDODO 


Byrektor: 
Wincanty Sikora. | 
DOQO0OODQODOODOCOODOCJOCOOOOOCOOOOCZC! 


QDOGOJWOJOOOOO 
30000: 


Rozmaitości. 
Kalendarz na październik 1920 
(ed 24 do 30 pażdziernika). 


21 hiv, Rafała Arch. 
Kryspina 

Ewarysta 
Frumencyusza © 
Szymona i Tadeusza 
Zenobiusza 

Alfonsa Rodr. 


Strajk kolejowy wybuchł w ubiegłym tygodniu 
najpierw w obrębie dyrekcyi warszawskiej, a potem 
w innych okolienah Krókestwa i w Małopolsce. Kole- 
jarze domagali się jak zwykle podwyższenia pensyi, 
zaopatrzenia w żywność i ubranie na zimę. Żądan x 
ich zostały częściowo spełniane. Straty państwa z piw 
wodu strajsu są olbrzymie. Kolojarzy to wł: nie 
nie obchodz. Socyaliści ugłosili na 18 b. m. nowy 
strajk polityczny przeciw sacatowi. Fak sie = u nas 
wita nadchodzący pokój — strajkami, 

Minister kolei Bartel podał sę do dymisvi z p 
wodu ataków wymierzonych przeciwko niemu przez 
soc. posła Hausnera. 'Dymfisya jednak nie została 
przyjęta. Ustąpianie jego byłoby wlka strat, ba 
dzielny to minister. Nie łatwo byłoby go zastąpić. 

W kołach politycznych w Warszawie krążą po- 
głoski o błzkieen ustąpieniu ministra skarbu Grab- 
skiago i ministra oświaty Rataja. Według inny"h 
wieści cały gabibet Witosa ma pójść wkrótce w od- 
stawkę. 

Inwalidzi w komisyi ziemskiej, Prezes Okręgia 
wego Urzędu Ziemskiego w Krakowie wysłał naste- 
pujace pismo do wszystkich komisarzy z emslich 
w okręgu: Ustawa o wykonaniu reformy rolnej wskas 
zuje w pierwszym rzędzie na inwalidów polskich jako 
kandydatów na nabywców ziemi przy przeprowadze» 
nu reformy rolnej. Ustawa zaś organizacyjna powo 
łująca Komisye ziemskie nie wspomina o współklzia» 
łanu reprezentantów inwalidów przy przeprowadze» 


ena) 


nlu raforray rolnej. Na skutek jednak osobstego po- 
rozumienia się z p. Prezesem GQ. U. Z. powołałem do 
Powiatowej Komisyi ziemskiej i Okręgowej na præ 
pozycyę Towarzystw roln'częch także przedstawicieli 
powiatowych organizacyż inwalidów. Należy przete 
również w piszezególnych gminach powołać po jod- 
nym przećztawicielu inwufdów do gminnej Komisył 
ziemskiej. Polecam Panu przeto przy sposobności ze- 
brania wójtów względnie posiedzeń Komisyi uzupeł- 
ié gminne Komisye ziemskie po jednym członku 
i jednym zastępcy z pośród inwalidów. 

Polska pożyczka premiowa zwana popularnie ,.mi- 
licnówką”, ponieważ od 6 listopada b. r. począwszy, 
ezynić będzie przez 20 lat co tydzień jednego z La- 
byweów miionerem. cieszy się dużem powodzeniem. 
Kupują ją w wielkiej ilości żydzi, spodziewając się, 
że da się na niej zrobić dobry interes. Każdy, kto ma 
1.000 Mk. powiniem tę pożyczkę nabyć, bə jest ona 
dobrą lokatą kapitalu, a prócz tego daje możliwość 
olbrzymiej wygranej. Pierwsza losowanie odbędzie sią 
ti listcpada b. r. Od 7 listopada cana obirgucyi wyno- 
sié Lodzie 1.010 Mk. 

Z żałcbnej karty. Ks. Dr. Jan Bomark', iufułat 
i dziekan kapituly tarnowskiej, zmarł w Tarnowie 
Ania 14 puździeruika b. r. w 64 roku życia a 40 ka- 
piaństwa. Niech odpoczywa w pokoju! 

Jeńcy dla robót polnych. Ministeryum rolnictwa 
podaje do wiademaści rolników, że miusierstwo 
spraw wojskowych zgodziło sie udzielić jeńców w ilo- 
ści do 15 tysccy do wykonywania robót jesieunych 
w polu, na czas od 1 października do 15 listopada 
b. 


„zgizął za Polskę”, Według rozporządzenia Rady 

Obscny Państwa z dnia 22 wraeśnia b. r., ogłcszonego 
w Nr. 92 „Dziennika Ustaw“, akt zejśca wojsko- 
wozo, zabitego przez nieprzyjaciela, lub zmarłego 
wskutek ran, albo choroby zaraśliwej, nabytej na 
polu walki, tudzież akt mejścia każdego lekarza, du- 
chownego, gauitaryusza lub san taryuszki szpitali 
wajskowych i oddziałów sanitarnych. zabitych lub 
zmarłych w takichże okolicznościach, jak również 
każdej osoby, zmarłej ra choroby. nabyte wskutek 
pielęgnowania chorych lub rannych wojskowych, 
wreszcie akt zejścia kubdej osoby cywilnej, zabitej 
przez moprzyjaciala bądź w charakterze zakładnika, 
adźteż przy wykonywariu przez nią obowązków 
społecznych, administracyjnych i sądowych, lub z po- 
wodu ich wykonywania, zawierać bedzie, na skutek 
zaświadczen'a władzy wojskowej, wamiarkę: „zginął 
za Polskę". s 

Tym sposobem ofiara życia, złdźona przez pole- 
głego, stanowić będzie wieczną pamiątkę dla rodziny 
i potomności. 

Pogrzeb bohaterki. Dziewczęta polskie narówni 
z młodzieżą męską, stają w zbrojnych szeregach w o- 
bronie zagrożonej Ojczyzny, nioeąe w ofierze własną 
krew i młode życie. I składają nieustannie dowody 
męstwa, dzielności, energii 1 głębokiego poczucia obo- 
wiązków obywatelskich. Niedawno odbył się w War- 


Szawie pogrzeb jednej s takich młodych bchaterek, i 
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Zofi Pnokopow.czowniy. Od lat dziecięcych, słucha. 
jąc opowieści o bohaterach i bchaterkach Polski, pra 
gnęła ona walczyć za Ojczyzną. I spełniły aię pr 
gnienia dzewczęće. Mając zaledwie lat 20, walczy 
w obronie Lwowa. Trzykrotnio cdznac:ona za dzieł 
ność i męstwo, pełni ciężką i niebezp'eczntą służbę na 
warcie przy armatach. Później walczy pod Wilnemą, 
a w sierpniu b. r. pod Płockiem. Na czele oddziału 
wywiadowczego zostaje otaczona przez kozaków, 
Ratuje eię ucieczką. Ale koń się pod nią potknął, 
Legionistka spada z konia... Dosęgła ją szabla ko 
zacką i rozpłatała głowę! Ranna i zbita nahajkami, 
przewieziona do szpitala Czerwonego Krzyża w Ware 
szaw.e, zmarła po trzytygodriowej męce. Dziewczęta, 
towarzyszki broni, na włascych ramionach, poniosły 
do grobu białą trumnę, opiecioną zielenią, ze zwie: 
kami bohaterki Ona zginęła, ale czyn jej świeci jake 
griazda przewodnia tym, co służą Ojczyźnie, 

Zważnienie ochotników. W związku z rozkazem 
L. 2875/934/20/L lit. T. Min. spraw wojsk. poleca 
niczwioczite bez prawa do poboru (bezterminowe 
urlopować: 1) Ochotników szeregowych z pośród ro» 
czników 1885, 1886, 1887, 1888, 1889, 1390, 1804, 
1692 i 1802 (urodzeni po dniu 30 czerwca), którzy 
zostali wcieleni de oddziałów zapasowych, zakładów 
wojskowych itp., s podlegiych obeenie Ministerstwa 
spraw wojskowych, względnie D. O. G. 

2) Ochotników szerogowych, znajdujących się 
w dniu wydania niniejszego rozkazu na terenach 
D. O. G. i podległych mu, którzy należą do starszych 
roczników, licząc od rocznika 1884, 18583, 1882 int 
Zarazem nadmienia się, że pozostać mogą w szer 
gach ci ochotnicy z pośród wymienionych, którzy 
zgłoszę chęć pozostania stalego w wojsku w chara- 
kterze ochotników, jednakże nie przekroczą 42 roku 
życia. 

3) Rozkaz powyższy nie dotyczy wogólo oficerów. 
ochotników. 

Wykonanie niniejszego rozkazu Odnośnie do bea 
terminowych urlopowań ochotników, znajdujących 
Bię w oddziałach zapasowych itp. podległych Mint 
sterstwu spraw wojskowych przeprowadzą odności 
oddziały okręgów generalnych. 

Zniszczenie zamku w Podłorcach. Nawała bolszn 
wieka nie oszczędziła pamiątkowego zamku w Pod 
horeach. Wnętrze jego wygląda jak po przejścia bor 
dy Wandalów. Z cennych kistorycznych meb pe 
ździerano skórę i ozdoby, a po obrazach pozaatały 
jeno puste uszkodzone ramy. Przykre wrażenie wy: 
wułuje kaplica zamkowa, odarta ze złoceń, rzeź! 
i obrazów. Należy stwierdzić, że ludność okoliezn: 
pomagała bolszewikom w grabieży, wago dowodem 
są liczne przedmioty zamkowe, znajdowane po cha 
tach w sąsiednich wsiach. z x 

Urzędowa zakazana roślina. Gwą zakazaną roślim 
od 8 meja 1918 r. jest krzew berberysowy, 8 rząd':zn 
który nakazał tępienie berberysu, jest rząd szwedzki 
Skąd takie rozporządzenie? W jakim celu? Oto uczesń 
stwierdził, że na krzewach berberysu rozmnaża się 


"pewien gatunek rdzy zbożowej, * która  szezególnią 
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ezkadiiwą okszała się dla owsa i pszenicy tak, ża 
były lata, kiedy zuiocy tych zbóż z powodu rdzy prze- 
padiy w Szwecyi zupełnie. 

Radość z powodu pokeja w Rydze, Sowiety roz- 
piakarowały po całej Posyi protokół, podpisany przez 
Dątskiego i Joffego, Nakazano go odczytywać akto- 

m w teatrach, a aai specyalne wiece, aby go 
egiaszać, Wedlug wiadomości stamtąd, radość jest 
miezmiorna Nikt nie pyta o warusiki, wezyscy cieszą 
sę z samego faktu. W Moskwie, Petersburgu i w in- 
nych miastach sowieży ucządzity demonstracye. 

Chiopi przeciw Okamiswi. Do premiera Witosa 
zgłoalia się depntacya włościańska, którą przadsta- 
wia premierowi antypaństwową działalność posła 
Okonia. 

Przesunięcle terminów dostawy kontyngentów. 
Rada ministrów rozporządzeniem z dnia 27 września 
1920 r. przeeunęla terminy prekluzyjne dostaw ken- 
tyngentu zboża. I tak: 1) termiu 1 stycznia 1921 
wskazany pod terag b) na dzień 15 października 
1520 r., do którego to dnia winno być dostarczone 

% ogólnego wymiażu kontyngeutu; 2) termin 
1 kwieinia 1921, wskazany pod literą e) na dzień 15 
tstopada 1880 r., do którego te dnia winno być do- 
starczorne pozostał do 5075 mao ZW 

W razie koniecznej potrzeby mogą wiadze admi- 
nisiracyjne dla ceów wojskowych nakładać na po- 
PAA oie powiaty obowiązek adstawy prsypadajs- 
cego koatyngentu przed unływem terminów w poa- 
przednim ustępie wskazanych, 

Tak głosi artykuł 1 rozporządzenia. 

Art. 2 mówi: „Wieuostw'ezanie koutyngentu w ter- 
minach w art. 1 wskazanych, e iie terminy ta nie 
zostaiy przesunięte orzeczeniem wlasciwa) Rosmiszi 
kontyngcntowej, pociąg: za BODA przytmiżówe 
ściągnięcie tagoż w myśl a:t. 4 Przepisów IW 


io 


wY yxor- 
SE do ustawy z dnia 9 jima 1920 roku“, 

Podpisany: Witos, prezydens min. i Ślwiński, 
aprowiząty i 

Cholera we wschodniej Małopoisee, Wa wsi Pysz- 
Kowcueh pod Buczacecm wybuchła w początkach 
września b. r. epidemia cholery. Chorobę R zaWÄQRI 
do wsi żołnierz bolszewicki w czasie inwazyi. Od 5 
września do 12 paździenika b. r. RSKO 2i 
osób, a zmarło z cich 12. Zarzadzono zupełne <doso- 
bniente gniny i zastosowano odpowiednie Środki ce- 
łam stłumienia tej strasznej choreby. ` 
__ Whe katolicki w Poznasiu. W niedz ile 10 b. m. 
edhył się pod przewodnictwam wicemarszałka Sejmu, 
ks. pralata Stychla wise kateiicki. Vo referacie, wy- 
głoszaneia przęz ks. kan. Prądz yáskiego, uchwalona 
jednomyślnie założyć Lige katelicką, Z entuzyazmen 
przyjęto następującą rtezoiucyę w Ep cawe Górnego 
Slaska: „Kuowani i : wą lud śląski, 
szezarze i jak cały poiski naród, gorąco do Kościoła 
świętego katolickiego przywiązany, do Polski nie do- 
puścić, tyiko do lutorskieh Prus pod takim, ezy in- 
uym pozorem przykuć na zawsze. 
tolicy, protestujemy przeciwko tym padstępnym kuo- 
waniom i przesyłamy Saskiej, bliska 
szoszy polskiej, kEatoliczie pozdruwiedia: 


mia. 


RSE JĄ. 
„Pr GCZĘSE 


My, Polacy ka- ` 


2-miliorowej * 


Boże“ na rychłe zobaczenie się w polskiej i katoii- 
ekiej Pulsee“. 
Wylewy we Frane 
iglkich deszczach i 
Pieuisgyt w Karyatyi 


yi Z esłej Francyi donos 
wyłewach rzek. 3 

odbył sę niedawno =a 
jednym z terenów płchscytowych i wypadł na kc 
rzyść Austryi. Sioweńcy protestują przeciw wyui- 
kowi głosowania i domagają sę obsadzenia obszaru 
plebiscytowego przez wojska jugosłowiańskie. 

Wyjazd na roboty do Firazcyi. Jak się dowiadu- 
jemy w tutejszym Państw. Urzędzio Pośredn, Pracy 
i Opieki nad Wychedżeami, Misya Francusku do wy- 
syłacia robotników do Froncyi, która urzęduje ope- 
conio w Krakowie, wysyla w daszym ciagu robotni- 
ków rolnych i niewykwaliiikowanych górn ków da 
Francyi. Kobiat nie przyjmuje się wcale 

Zarobki robołaików rolnych dechadzą do 3.000 
Mp. miesiecznie wraz z ntrzymaniem, place zaś w ka- 
pałniach wshają sia od 17 do 25 franków dziennie, 
zależne cd stosunków drożyżmianych i zdolności ro- 
botnisa. Zarządy kopalń zapewniają robotnicowi 
mieszkanie bez ky, i utrzymanie po ocaach wlas- 
mych za pośrednictwem kcoperatyy w. Cena ulrzyma- 
nia około 9 frauków dziennie, 

Zgłoszenia mężczyzn (bez rodzin) od lat 30 -40 
w okręgu tarnowskim (powiaty: Tanzowski, Brzeski. 
Pilzneński, Dzbrowski, Mickeki i Tarnobrzeski) przyj 
muje Państw. Urząd Feśred. Pracy i Opicti ned Wy- 
€hudźennii w Tarnowie (ul. Je; p da 


Z 


Krakowska JE 


innych pota takie sama Urzedy w Krakowie, 
Jarosiawiu, N. Szeziu, Uewięe miu i Żywcu, zależnie 
do którego z tych Urzędów dany powiat nale 


Ctcący wyjochać, powinni przedłożyć w If 
legiiywacy Jęz fotografią cstempiowaną przez U 
gminny i o ile nie mają ukończonzh lat 85, zwobnie 
nie z wojska z Pow. Komendy Uztpełn eń. 

` ,Przytrzymanie przemytuiezki złota, Organa poli- 

€yjne przyirzymaly na dwureu kolejowym w Kra- 
kowio 19-letnią przemytniczkę ziotych monet, Racke- 
ię Mondschein, false Cins, przy xlórej znalezione: 
450 dolarów, 2%) fra., 100 frs. tureckich, 420 mp, 
3871/. 1b., KO gnildonów ho!l., 830 kor. uustr. | 82 du- 
katów ausm. Dechodzenia wykazały, że Cinsówua 
przywiczła te monety ze Lwowa dla osób, tru inią: 
cych się przemycaniem złota za granice Zlote te m 
ntty, 6 wadze pinad dwa kg., skomfia kowane i prza- 
slano dyr:kcyi okręgu skarhowevo. 

Du jest żydów na świecie. Certalmo biuro syonb 
styczne podaje obliczenie ilości żydów. Ogólna licza 
Żydów na Świecie wynosić ma 15,420.000, a miano 
wicie: Polska 8,200.000, Ukraina 3800.000, Stamv 
Zjednoczone Ś,100.000, Rocya 900.000, Rumuria 
€50.000, Niemcy 540.600. Wegry 450.060, Czecha. 
Słowaera 450.000, Brytania 300.600, Austrya 160.000, 
Litwa 25.600,. Jugosława 200.600, Afryka (bez Ma- 
rukka, Tunisu, Akpieru) 170.000, Francya 150.000, 
Algier i Tunis 150.000, Arabia 130.000, Gracya 
1204090, Hołandya 110.000, Marokko 110.600, Argem ` 
tyna 100.000, Kanada 100.000, Australia 20.000, imme 
państwa europejskie 200.000. inne państwa azyatyc- 
kie 100.000, inne państwa amerykańskie 30.000. 
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WIEDZE REDAKCYŁ 


Adotina Narkuszewska. W sprawie czeków ame- 
rykayskich cirsymalizmy na nasze pismo edpowiedź 
z Banku z Ameryki, z której wynika, że jeżeli tyeh 
czeków nie chcą wypłacić w Polsce, powinien od- 
porsa adesłoć ja temu, kto pieniądze wysyłał, vapo- 
wrót do Ameryki, a ten uda się z czekiem do Baku, 
w którym pieniądzo wpłseał, zażąda zwrotu wpia- 
onej kwoty i otrzyma ją bez żadnych trudności. — 
„YW dzięczni Osieczanie*. Korespondencya takie nic- 
podpisane uio mają żadnego znaczewia, bo mógiby 
ktoś podejrzywać, że interesowana osoba sama sią 
chwali dłatego takich koresponiencyi bez podpisu 
nia umicezczariy. — Zolulajap peiscy z  Sieteszy 
i „Wśzięczni parafianie z Jarząbki starej, Takich 
my: hwał i podzięk kowań bez podpisu autora korcāpon- 
dencyi nie umieszczany 2 wyżej przytoczonych po- 
wodów. Wiemy nadto, że księża nie życzą sobie të- 
go. P. Bóg, który widzi w skrytości, wynagrodzi ich 
hojnie za prace, — Wiad. Bu: Jaworzna ad Uja- 
nowice. Artykuiik nadawałby się na początek wā- 
kacyi, nie ua poczytck 208 szkolnego. Korezsj:6n- 


ODPO 


deneyo umieszczamy. — Wałenły Czuhaia z Odrzy- 
woja nad Nida. Ops odpustu w Kalwaryi barize 
— S$. D. 


Pros’ my o jang korespondencyc. 
U. O kursie takim nie wiemy. — Pawel Filar w Bi- 
siuszewej. Oułoszeń tariek nie umieszczamy, — 
Marya Ge az N ak zyce, Prenumerata zapłacona duo 
końca bieżą: roku. — Fietema Ziemtówna, Ka- 
lemtsua. Pieiydzo otrzymziiśmy. Prenumerata za- 
płacona do połowy grudnia br. — Tomasz Rogeźiń- 
ski, Wagułeka p. Biecz. Numerów 35 i 86 nie mamy 
siestety wcale, bo zupelnie wyczerpane, — Piotr 
Wenc, Drohobycz. Prenumerata zapłacona do końca 
br. „Wędrowne piaki* nie ukażą się w osobnej od- 
bitec z powodu braku papieru i olbrzymich kosztów 
druku, — Katarzyna Griećwna, Kąclowa ad Gry- 
ków. Wierszyki słabe, nie nadają się do druku. 
FODZIĘKOW ANIE. 
Fan Wojciech Łacheęcki z Czudca wykonał dla 
kościoła tutejszego z drzewa dębowego: chór, struk- 


turę do orgasm, drzwi i wiele innych robót. 

Roboty te wykonał z subtelną znajomaścą wyma- 
gań sztuki kościelnej, prawdziwie artystycznie. 

Ponieważ wykazał nadto w czasie 8-mo miesięcz- 
nego pobytu swego na piobani tutejszej wiełką war- 
tość morulną. uważam za swój obowiązek podzięko- 
wać mu za wszyetko i polecić gorąco reficktującym 
na wykonanie robót tego rodzaju. 

Zabierzów pod Rzeszowem. 

Ks. wa jk Sochański, patpi 


spÓóŹRIGNY, 


g 


5 PAŹDZIERNIKA B. R. przys szła do wsi Białej 1óW. 

Tarnów dziewczynka może 8-lelnia, w sukience 

w kratkę siwo-białą. Mówi prędko, lecz niewyraźnie. 

Twierdzi, że jej na imig „Lolka“. Rodzice, wzelş inie 

opiekun zechce się zgłosić po ni} do Urzędy onn'n- 
nego w Białej, poczta Tarnów 
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PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przystagę umti- 
łówanej i nieodźałowanej córce naszcj ś. p. telente 
Q!tinowskiejj a zwłaszcza: Przewiel. ks. kan, Fr. 
Pałce, ks. prof. J. Chrząszczowi, ks. prof, Wal. Chro- 
bakowi, O0. Bemardynom, Dyrekcyi i P. P. profese- 
rom Szkoły Handlowzi, Kolegoni, Koleżankom i Przy- 
jaciółkom, która tak w.clee przyczyniły się do uświe- 
tleria smutnego obrzędu, nakoniec wszystkim Ueze- 
etnikom tege "załobnezo pochodu oraz Tym wszyst- 
kim, którzy wzięli udziaż w żałobnem nabożeństwie 
i okazali nam tyle serdoczzego współczucia, skla- 
damy najserdcczniejsze podziękowanie w szezoerem 
„Bóg zapłać”. 

Tarnów, dnia 16 października 1820 r 

Gtfinowscy, 


LICYTACYA . 
w Głównej Zbiommiey Tab. MS. W. w Tarnowie, 
odbędzie się dnia 26, 29 paździerajka, ovaz 5, 9, 
12 listopada 1920 r. sprzedaż około 1000 par kom- 
pietnej uprzęży chomontowej, zdatnej do ratych- 
miastowego użytku, w, drodze przetargu perbfi- 
CZNEO. 


Główną Zbiornica Tab. są S. W. w Puaowie. 


SKRADZIOI XO w Tarnowie na stuczi duia 23 wrze 
Śnia b. r. książkę wojskowa, wydaną 80 serpiva b. 1. 
przez P. K. U. w Tarnowie. Jan Li >* Bkovzącia. 


DNIA 16 MARCA B. R. perena mi na dworcu kole- 

jowym w Krakow'e w ścisku zegarek srebrny z dw vic- 

ma kopertami, z monegramem „Kaczmarski” na Cy- 

ferWacie. Kobietę, którą go podniosla, presze, by 

mająe litość dla hiednego i okradzicnego już przed- 

tem, odesiała ten zegarek do Redakcyi „Ludu katol” 
za wynagrodzen em. 
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| KALENIARZ, PÓL 
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ża ay pe S ek Kse RZstynentów we Lwowie 
ROCZNIK TRZECI. 

Zawiera: Opisy Celski ozdobiane śl obrani awi, 
Przegląd ecthwzlonych prrez Sejm usłuw, Opowiaćaw 
— Do iaśdazo dodana bedxie mapka Polski 


GDOUDDOLCIODJ LK 


TAES © 

wielkości STX i5 em. Uwzgiędu'ane wszetkie Życzeuia 3 
zoszicroczaych czytelników. s "A : 

Gera 26 M, z przesyłką pelecadą 20 R 
: o. „ai R. © 
Zamówienia przy nuja: H 
£ ke, jgu. Zkyirut, Lwów, n? Carrnleekiegn 1: | i 
ta ja 5 


Pabaiy we May amouwv, 
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tozpoczęcie roku szkolnego w szkołe gospodyń 
wiejskich pod kierownictwem S. S. Służebnie Serca 
Jezusowego w Przemyślu odbędzie się dnia 4 Usto- 
Paća b. r. 

Program nauki szkolnej: Religia, nauka szyca 
i kroju, hyg leny i pielę „guiarstwa, kucharstwa i ogTro- 
dniotwa, prania, prascwan'a, hodowli inwentarza, 
histeryi i geografii, 

Nauki udziela się bezpłatnie. 

Tytdem utrzymana mają uczennk'o opłacać 200 
Mk. miesięcznie, uraz jednerazowo 100 Mk. na opał 
Ponadto niają dostorczyć 100 kg. zboża, 20 kg. kaszy 
lub grochu i 6 ke, tluszczu. 

Ze szenia należy przesyłać bezzwłocznie pod 
Riresem: o Siostra Kierowniczka szkoły gospidyń 
wiejskicii w zę" ul. Szczytowa |. 10. 
PRACOWNIA OBUWIA Wiibelma  Sereduicliego 
w Tarnowie przy pacu św, Ducha L 4, poszukuje 

chlopca do nanki. 


PRZYJMIE CHLEPCA do nauki szewskiej pracownia 
obuwia trustawa (Giowackiego, Tarnów, Nowodą- 
browska 23. 


węgierskie biale 
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i szerwano jeezni- 


Ucze | solowa 
hurtownie i częściowo oraz towary 
spożywcze dla Kółek rolniczych 


=== poleca: 
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5zet Kuiig 
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dr LEOA ROSŁAWNSK | 
| 
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iadi od 1. września 1920 r. 
w u Dzbrowie ie lots Tarnowa 


Ordynuje w domu W. P. Seweryna, 
mieszsa na Podkaścielu, 


ge" BRUTĘ GRY PLA ma 
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Odpowiedz. aluy redaktor: Ka. Dr Eraneiszex Farylo. 


24 paźdz. 1920._ os 
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3 Zeńska Szkola introligatorska | 


a w Tarnewis, plas talodralny L 4, 5 


AL 


ro?szarzo0na w ostrtnich czasach, przyjmuje wezel- 10 


kie zamówienia w zskresie rosót Introligatorgkich H 
& i galanteryjnych, zwykiych i oačobnyen. jej 
r Cany konkureneyjne, A 


A Zamówienia przyjmuje się na miejscu lub w „Polonii“ 
SB PITE CA A AE GDP) EIOJAGPOERE DAEIOBLORU 
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: Ritocarnio ręczne i kieratowe > 
Lo! a 
Kina: © KE 3 
i BYR), Grotawkiki, kieraty, d 
rm KE) . 2 3 
Plug, Brony, Sieczkarnie, Parniki itd 7 
: dastarcza natyciumiasi 8 
sj 
5 fetta Tatre ` X. AU * 
; Pelskie kowarzystwo Handiowe 2 
Ca E 
Fi Kraków, Sławkowska 1. a 
[7 
[2 
Gz IRRIS Kot PONSEOĆ BARAA 
PSE. ZYC OPUIYPLZAJ SER a 
EA E SO E ERS 


CJ ( 
G WAZNE P, T. ROLNIGY! 
R 7 powodu trudności przewozowych oraz bra- S5 


Dg ku wagonòw najwyższy czas zamawiać 6de- ę ; 
Gg cnie pod zasiewy wiosenne i jez enne z bra- RN 
DS] ku innych nawozów, by tskower na e.asie RY 
otrzymać, Hanit, Sole potasowe wysoke 

precentowe. Gips nawozowy, bardzo sku- 

Leczny nawóz, vzilający się pod wnzystkie 

upiawy i do każdej gleby. Dostarcza tylka 
S całowagenewe wysyjzi katdege gabrnku, — 
RA Maleryaly budowlane: Wapno, Cerent, k 
R Gips murarski i sztokaterski, Bachówicą 
GA asbezta wą „ADAC i L p. wszystko tyłka 
ŻJ w ładunkach całowagrnowych. Ktemiezymę 
og czerwoną i Kymutę i inne nasiona częścio- 
` wo z SzyLką dostawą poleca firma: 


JAN BOBUCH i: 
HKurtowna sprzedaż © 


mt kd min | mi mig 2, 
Żywiec, Rynek I. 22,5 


obok kościoła farnego. 
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Wydawca: Związak katalioko-| -ładowy. 


Czcionkami drukarni „Głosu Kavsdu” w Krakowie pad zarządza Romana Ferka. 


